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Rok XLII. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 7 rano — dla 


Lwów 12 kwietnia, 

Wiadomości, jakie przychodzą z Mysłowic, 
z Krakowa, z kraju całego, a także z Niemiec o 
położeniu i doli galicyjskich wychodźców za pra- 
cą, są przerażające. W Mysłowicach tysiące ludu 
z Galicyi nagromadziły się i spędzają tam chło- 
dne dni i zimne nocy, bez dosiatecznego okrycia, 
bez pożywienia, wyczekując pracy a nie ma na- 
dziei, by wobec zastoju w Niemczech ją otrzymały, 
Dwoje dziewcząt umarło już z głodu! Faktorzy 
pruscy handlują naszymi wychodźcami, jak nie- 
wolnikami: wybierają zdrowszych i silniejszych i 
tych najmują do pracy, obniżając im jednak wy- 
nagrodzenie poza wszelkie granice, a za takie 
pośrednictwo jeszcze ich z ostatniego grosza obe- 
drą. Kontrakty z wychodźcami łamią samowol- 
nie; słabszych i tych, którzy ostatni pieniądz już 
zjedli lub stracili na bezużyteczne poszukiwanie 
za pracą, zwraca żandarm pruski przymusowo do 
Galicyi. Całe ich grupy już powracają: idą po- 
nuro, wynędzniali, zgłodniali, o chlebie proszonym 
i tak powracają do swoich wiosek żebrakami, 
fizycznie złamanymi, zamiast przynieść spodzie- 
wany zarobek. Wytwarzają wśród ludu proleta- 
ryat, który może być niebezpieczniejszym od pro- 
łetaryatu miejskiego, a z pewnością ogromnie jest 
szkodliwy dla ekonomii kraju. 

' A równocześnie, gdy te zawiedzione gro. 
mady unieszczęśliwionych wychodźców wracają, 
temi aamemi drogami, lecz w kierunku przeci- 
wnym, do tych samych Mysłowic, ciągną groma- 
dy mne, tylko znacznie liczniejsze: to świeże za- 
stępy wychodźców, idących szukać pracy. Mimo 
wszelkich przestróg rządu krajowego wychodźtwo 
za pracą rozwinęło się w tym roku silniej, a nie 
ulega wątpliwości, że tę gorączkę podniecają uwi- 
jający się po wsiach pokątni faktorzy emigracyj- 
ni, żydzi, wyzyskujący bezradność naszego wło- 
ścianina. Namiestnictwo zamknęło kilka agencyj 
emigracyjnych, wyzyskujących na szkodę ludu 
swoje stosunki, surowo karze pokątnych fakto- 
rów; środki te jednak zawodzą. Niesumiennych 
faktorów namnożyło się bez liku. Nie prowadzą 

oni wcale uczciwego pośrednictwa, lecz jedynie 
(pod jego pozorem wyzyskują lud. Oto np. od 
wczoraj poniewiera się na bruku krakowskim 
wiesię WłOŚCIAn, prowadzonych przea jakiegoś 
"faktórą do Niemiec za pracą i w Krakowie po- 
ych; nie zapomniał jednak łotrzyk ów 
jć od nich swoją należytość za pośre- 
dnietwo | 

Z Niemiec równie przykre przychodzą wia- 

domości. Zastój tam coraz większy, więc coraz 
mniej ludzi znajduje zajęcie. A naturalnie naj- 
pierw wydala Niemiec robotnika polskiego! W 
Westfalii i nad Renem mnóstwo już ludu pol- 
skiego, od dawna tam pracującego, znalazło 
się bez pracy. Niejednokrotnie nie mają nawet 
tyle funduszów, aby powrócić do kraju. Więc 
ci znowu, o ile są młodzi i silni, werbują się... 
do wojsku angielskiego, walczącego w Afryce po- 
łudniowej. Werbownicy angielscy od kiłku już 
tygodni uwijają się w tamtych krajach; snać po- 
łożenie wychodżców polskich znanem jest po ca- 
łym świecie. I wielu już Polaków, mając na wi- 
doku śmierć głodową lub kij żebraczy, przyw- 
działo kask angielski i pojechało : do Afrykitam, 


Kronika niedziela. 


Zajaśniała pierwsza wiosna, rozśpiewały się 
chóry ptasząt, cieszących się z rozbudzenia na- 
tury. Na miedzach kwitnie żółty podbiał, na mu- 
rawach fiołki i stokrocie; pierwiosnka lada dzień 
| się zazłoci, zabieleją w ogrodach narcyze. Ka- 
żdy prawie ptak, od wróbla do wrony, niesie w 
drióbie gałązkę na budowę gniazda, ptasie bo: 
wiem młode małżeństwa obywają się bez salo- 
nu, foteli i kosztownych portyer, nie wiedząc w 
swej ciemnocie o tem, że meble te można u sio- 
larza i tapicera dostać na kredyt, nie wiedząc, 
ze w ten sposób można znaleźć zajęcie na całe 
życie, można zdobyć treść życia, które od pier- 
wszego wekslu jest wiecznem motaniem się, wi- 
klaniem i brnięciem w długi. Ptaki nie chcą 
mieć treści życia, to też umeblowanie ich mie- 
szkań jest takie skromne, że nawet fiskus austry- 
acki nie potrafi opodatkować sposobu zarobko- 
wania wrony, nie może ściągnąć  należytości 
czynszowej od gnieżdżącego się na topoli bociana. 

Wiosna, więc dzieci nie posiedzą już chwili 
w domu, błonia i ugory przedmiejskie roić się 
będą od mundurków studenckich, od młodzieży 
puszczającej papierowego orła, grającej w piłkę, 
lub „eyrkę*. Od kilkuset lat już tak się młodzież 
bawi. Ta „cyrka* to niewątpliwie dziedzictwo 
średniowiecznych żaków krakowskich, czego do- 
wodzą łacińskie terminy zabawy: circa, pliszka, 
campa, rzut pliszki w pole, palestra, kij do 
podbijania pliszki, dubla rachunek gry i t. d. 
Gdy młodzież bawi się na polach i cieszy wio- 
sną, starzy trudnią się przeważnie leczeniem się 


z influenzy, które to zajęcie, choć bardzo wio- 
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jeżeli oszczędzi ich kula boerska, to zabije ich 
klimat, 


Straszna jest dola wychodźców galicyjskich 
w tym roku. 


A społeczeństwo przyznać się musi do o- 
ogromnego tu grzechu zaniedbania. Sprawa ure- 
gulowania emigracyi i wychodztwa za pracą 
jest od dziesiątka lat palącą. Wygłoszono w tej 
sprawie juz tysiące mów i spisano tysiące ryż 
papieru. A sprawa ciągle jest niezałatwiona, od- 
syłana od Anaasza do Kaifasza. Powołanym czyn 
nikom brakuje — nie dobrej woli — ale odwagi 
do jej załatwienia. A jednak wychodźiwo za pra- 
cą uregulowane być musi, jeżeli ma krajowi 
przynosić pożytek, a nie olbrzymie klęski, jak w 
tym roku. 

Wszelkie półśrodki, jak te, które wyżej 
wspomnieliśmy, nic nie pomogą. Przeciwnie cza- 
sem nawet szkodzą. Zamknięcie kilku agentur 
wychodźczych, które bądż co bądźstały pod kon- 
trolą władzy, otworzyło tylko pole pokątnym fak- 
torom, o wiele niebezpieczniejszym i szkodliw- 
szym, ponieważ równocześnie nie otworzono dla 
ludu, który pośrednictwem takiem posługiwać się 
musi, innych biur pośrednictwa publicznych i ja- 
wnych. Założenia w jednym powiecie biura po- 
średnictwa pracy w obec ogromu wychodźtwa, 
nawet liczyć nie można, 


Obecnie sprawa ta wyczekuje załatwienia 
sejmowego. Nie mamy dość słów gorących do 
napierania na Sejm, a na razie na Wydział kra- 
jowy, by ten ostatni wygotował wreszcie osta- 
teczns sprawozdanie i wnioski, a Sejm nie tylko 
do ich rozpatrzenia, ale i załatwienia przystąpił. 


Sprawa wychodźtwa za pracą musi być 
wyczerpująco załatwiona. Więc najpierw powin- 
na zaistnieć jakaś centralna instytucya, któraby 
w swem ręku trzymała wszystkie agendy wy- 
chodźcze i całym ruchem sterowała. Musi ona 
być popularną i musi postarać się o zaufanie 
wśród ludu. Jej zadaniem będzie informowanie 
ludu o stosunkach i popycie pracy po za gra- 
nicami kraju, jej zadaniem będzie nawiązywanie 
stosunków bezpośrednich z agencyami pośredni- 
ctwa pracy pozakrajowemi, jej zadaniem będzie 
trzymać ruch wychodźczy na wodzy, by okolica 
jakaś mie wyludniała się ze szkodą dla gospo- 
darstwa krajowego i by żaden wychodźca po 
próżnicy nie wychodził szukać pracy w innych 
krajach. Wszędzie zaś po prowincyi, w każdym 
powiecie, muszą być ustanowione jawne i publi- 
czne agentury, urządzone jednak wcale nie biu- 
rokratycznie, celem komunikowania się z ludem, 
zawierania imieniem wychodźców kontraktów 
z pracodawcami zagranicznymi, załatwiania spraw 
paszportowych wychodźców itp. I jeszcze raz 
powtarzamy: musi to być instytucya duchem 
obywatelskim rządzona, a nie biurokratyczna. 

Równocześnie jednak potrzeba postarać się 
o opiekę dla wychodżeów za pracą, gdy już 
przebywają za granicą. Iluż ich tam marnie çi- 
nie, dlatego, że w nowych dla siebie stosunkach 
prawnopaństwowych nie umieją dać sobie rady; 
ilu ich pada ofiarą rozmaitych oszustw i złej 
woli pracodawców; jaka niebezpieczna szerzy 
się wśród nich demoralizacya! I temu zapobiedz 


iest obowiązkiem społeczeństwa, jak jest obo- 


senne, mniej jednak jest zabawnem i zajmują- 
cem. Oprócz kichania, "olek i innych tego ro- 
dzaju przypadłości budzi ono socyalną gorycz 
do losu, który nie dał nam odpowiedniej monety 
na to, aby wyjechać do Wenecyi, Neapolu lub 
na słowiańską Rivierę i w ten sposób zabezpie- 
czyć się przed kataralnymi wiatrami, które z pół- 
nocy ciągną u nas w marcu i kwietniu. Co do 
mnie, to ja stanowczo wolę siedzieć w krzakach 
laurowych, zrywać pomarańcze w Neapolu lub 
na Lacrom e, pływać gondolą, niż zażywać chi- 
ninę. Szkoda, naprawdę szkoda, że, aby wiosnę 
we Włoszesh spędzać, trzeba być panem, które- 
go stać na opłacanie weneckich wydrwigroszów, 
który moge pozwolić sobie na taki zbytek, ja- 
kim jest kuracya pod włoskiem niebem. Pocie- 
szan się myślą, że za miesiąc i my tam będzie- 
my, nie wątpię bowiem, że po zjeździe dzienni- 
karskin w Lublanie, każdy z Tryestu przeskoczy 
morse i wstąpi do Włoch. Jeśli Pan Bóg da 
zdrowie, uczynię to i ja, jestem bowiem w tem 
szczęsliwem położeniu, że nie potrzebuję się tro- 
szczyć o pieniądze na tę podróż, bo w chwili 
tak uwoczysiej administracya Gazety Narodowej 
me piękny i chwalebny zwyczaj udzielania współ. 
pracownikom znaczniejszej pieniężnej zaliczki. 
Wiosenną wystawę urządza w maju kra- 
kowskie Towarzystwo Przyjaciół sztuk pięknych. 
Będzie to pierwsza w Galicji wystawa blane et 
noir, która zwabi do salonów towarzystwa dzie- 
ła wykonane w jednej barwie, wykonane ołów- 
kiem, piórem, tuszem, węglem i kredą. Pcdkre- 
ślam charakterystyczne zastrzeżenie, które czy- 
tam na rozesłanych zaproszeniach: „od udziału 
w wystawie wykluczone są utwory noszące na 
sobie piętno dorywczej i lużnej notatki*. Dość 
już zatem wystawie tych gienialnych bazgrot, 
tych pomysłów do szkiców, które wyczerpały 
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prowincyi o godzinie 


4 wieczorem. 


wiązkiem rodziców opiekować się moralnośćcią 
i zdrowiem fizycznem swoich dzieci. . 

Gdy ta sprawa wychodźców za pracą bę- 
dzie załatwiona, przyjdzie kolej na załatwienie 
sprawy emigracyi, która również ciągle, chociaż 
obecnie o wiele mniej aitualna, prosi się o opie- 
kuńczą rękę społeczeństwa i rządu. 

Pomyśleć także trzeba A ych masach pro- 
letaryatu miejskiego, a teraz już i wiejskiego, 
któremu się zdaje, że po za «rajem jest więcej 
pracy i łatwiejszy zarobek. Z ubolewanie:n więc 
podnieść należy, że znowu jedna fabryka — 
a nie jest to wypadek pierwszy — wynosi się 
z kraju, przeprowadza na stronę węgierską, po- 
zostawiając tu naszych pięciuset robotników, 
których dotąd zatrudniała, bez pracy. Ucieka ta 
fabryka przed uciskiem podatkowym... To już 
nie satyra, to nieszczęście. I z pewnością, jeżeli 
nędza w naszym kraju coraz bardziej się pano- 
szy, to lwia w tem zasługa fiskalizmu Z niem 
się uporać, jego ściągnąć do właściwej miary, 
to kwestya pierwsza. A jedoak i z nią także nie 
umiemy sobie dawać rady, chociaż narzekają na 
nią zarówno wielcy obywatele ziemscy, jak malı 
rolnicy, przedsiębiorcy i rękodzielnicy. 

Należy ona do tych specyficznie austryac- 
kich właściwości, które są możliwe jedynie w 


państwie niemożliwości. Fiskalizm rujnuje kraje | 


monarchii! I gdyby kto zapytał, dlaczego to się 
dzieje, tak samo nie umiaaoby odpowiedzieć, 
jak nie znaleziono odpowiedzi na zapytanie dr. 
Prokscha: dlaczego ci wszyscy, którzy na lote- 
ryi grają, nie są pociągani do odpowiedzialno- 
ści, skoro hazard ustawami jest zabroniony 
i jako występek słusznie karany. 


Sprawy krajowe. 


Ring wódczany. 

Komitet powołany przez lwowską Izbę ku- 
piecką w sprawie zamierzonego kartelu spirytu- 
sowego, wystosował do Koła polskiego na ręce 
prezesa Jaworskiego, dalej do Daw. Abrahamo- 
wicza, ministra dr. Piętaka i do posłów izb han- 
lowych: dr. Kolischera, dr. Rapoporta i Piepes 
Poratyńskiego tej treści telegram : 

„Lwowska Izba kupicchg, i znaczne grono 
goraoliików Uważa za SWÓJ patryotyczny obo- 
wiązek, zwrócić uwagę Koła polskiego na za- 
mach, który grozi całemu przemysłowi rolniczo- 
gospodarczemu ze strony węgierskiej i czeskiej. 
Pozornie i pod hasłem obrony interesów gorzelni- 
czych galicyjskich kryje się pod płaszczem kartelu 
niebezpieczeństwo lichwy towarowej na korzyść 
kartelu węgierskiego i czeskiej asocyacyi. Samo 
zamierzone ujęcie 400.000 hektolitrów w jedną 
rękę potężnych firm Leipzigera i Lederera świad- 
czy, że tu nie idzie o nasz galicyjski ale o cze 
sko-węgierski interes į łe nie chodzi o stworze 
nie kartelu rolniezego, lecz o kreacyę ringu wód- 
czanego, a więc o fałszowanie konjunktury. Wy- 
nikiem ringu tego będą orgie kursowe na gieł- 
dach w Budapeszcie, Wiedniu i Pradze, a nie- 
uniknionem następstwem: być musi, że stowarzy- 
szeni Czesi, Węgrzy i Niemcy wódkę zakupioną 
u nas po 16 lub 17 złr. sprzedawać będą po 19 
zł, w Galicyi zaś jeszcze sztucznie na 21 lub 
więcej zł. podniosą, chroniąc się na nasz koszt 
od straty u siebie i krzywdząc tym sposobem go- 
rzelnika, rafinera, kupca, a zdzierając faktycznie 
konsumenta, którym jest u nas głównie lud rol- 
niczy. Gralicya po wielu ofiarach i walkach zdo- 
łała znaleść eksport dla swej wódki do 


cierpliwość publiczności, dość tektur poplamio- 
nych atramentem, wystawianych wśród surm 
amerykańskiej reklamy. Nawet arcymodernisty- 
czne towarzystwo krakowskie chee położyć tamę 
idyotycznemu eksperymentowi, zaktóry nasze spo- 
łeczeństwo zapłaciło drogo, bardzo drogo, naby- 
wając go za cenę przyszłości polskiej sztuki... 

Niedawne to czasy, kiedy wiedeński „Kiin- 
stlerhaus* zapowiadając jesienną wystawę obra- 
zów, zapewniał w inseratach, że w wystawie 
wezmą udział polscy malarze. Sztuka nasza była 
okrasą; reklamą wystawy, była solą malarstwa 
europejskiego. I niemniej dziś nas potrzebują, 
a im większa dźcudence wśród krakowskiej arty- 
stycznej drużyny, tem większe powinno być sta- 
ranie, aby popękane ściany nąszej artystycznej 
świątyni podeprzeć i otynkować, nieprzyjmowanie 
zaś tandetnych dekoracyj na zapowiedzianą kra- 
kowską wystawę, jest pierwszym do tego krokiem 
i bardzo charakterystycznem znamieniem. Za- 
czyna się przeciw literackiej i artystycznej wrza- 
skliwej miernocie reakcya, która jest oznaką 
zdrowia społecznego, zapowiedzią lepszej dla na- 
szej sztuki przyszłości. 


* 


+ LJ 


Szujski wykładając historyę elekcyi króla 
Jana Kazimierza powiedział zdanie, że tłum ma 
to do siebie, iż czasem najniedorzeczniejsza myśl 
nad nim i w nim zapanuje, Że zbiorowa głowa 
ludzka — tłum — zamiast myśleć, wnioskować 
od jednostki lepiej, myśli i wnioskuje gorzej. 
Dziś na języku tłumu reporterów jest wyraz 
„Młoda Polska“, który to termin jest marką na 
oznaczenie postępu, świeżego powiewu w litera- 
turze czy sztuce. W języku drążkowych kryty- 
ków zaliczyć kogoś do „Młodej Polski“ jest wy- 


Szwajcaryi i do Lewańtu i ten moment ekspor- 
towy jest powodem, że rolnik uzyskał w osta- 
tnich trzech latach przeciętnie po złr. 17 za swo- 
ją wódkę, fakt ten kłuje Węgrów i Czechów i 
całą siłą chcą przeszkudzić dalszemu rozwojowi 
galicyjskiego eksportu. Izba kupiecka sądzi, że 
ring wódczany w krótkim czasie zakończy żywot 
z powodu produkcyi wódki ekskontyngentowej i 
niemożliwości ujęcia całej produkceyi w swoje rę- 
ce, podobnie, jak to już dziś w ekonomicznie 
potężnych Niemczech nia miejsce. Zawód spra- 
wiony setkom gorzelników i owym egzystencyom 
które z gorzelnictwem rolniczem się łączą, od- 
biłby się gospodarczo nader ujemnie na s ołata- 
nych finansowych stosunkach Galicyi*, 


Sprawy zagraniczne. 
Położenie. 


Zastanawiać musi usilność, z jaką powier- 
nik gabinetu wiedeńskiego Pester Lloyd raz po 
raz zapewnia, że hr. Buelow nie występuje i 
nie może występywać jako pośrednik między 
Austro-Węgrami a Włochami w sprawie trój- 
przymierza i traktatów handlowych. P. Lloyd 
ponownie a stanowczo oświadcza, źe hr. Buelow 
nie potrzebował fatygować się do Wiednia w 
sprawie przymierza między  Austro- Węgrami a 
Niemcami, bo sprawa ta nie wymaga nowych 
porozumień, ani też w sprawie traktatu handlo- 
wego między temi oboma państwami, skoro odno- 
śne taryfy cłowe nie są jeszcze przez parlamenty 
uchwalone. „A zatem wizyta hr. Buelowa może 
obejmować jedynie komunikacye, relacye, roz- 
biory, które wspólnego stosunku Niemiec i 
Austro-Węgier dc Włoch dotyczą“ — pisze P. 
Ll. — to znaczy, źe sprawy dotyczące stosunku 
Austro-Węgier do Włoch są z tych konferencyj 
wykluczone. „Do odnowienia trójprzymierza na- 
leży trzech“ 1 Austro-Węgry mogą od siebie sa- 
me pomówić z Włochami. 

Z uwagami temi, chociaż mniej dosadnie, 
występywał organ gabinetu wiedeńskiego juź 
przed przybyciem kanclerza Niemiec do Wiednia; 
był to widocznie delikatny awiz dla gościa, któ- 
remu p. Prinetti, jak się z głosów prasy domy- 
ślać można było, polecił pewne komisa. Jakoż 
onegdajsza monachijska lig. Ztg., używana do 
posług przez gabinet berliński, pisze, że to wcale 
nie dla traktatów handlowych hr. Buelow przybył 
do Wiedna, — „wszelako inaczej ma się rzecz 
co do przymierza politycznego, Pokazuje si3, że 
odnowienie przymierza między Włochami a Niem- 
cami żadnych nie napotyka trudności, natomiast 
Włochy mają co do Austro-Węgier nie jedźo Go 
życzenia”. Mianowicie ma gabinetowi włoskiemu 
chodzić o to, aby arcyksiążę następca Eranc.szek 
Ferdynand złożył i to w Rzymie wizy- 
tę królowi włoskiemu, skoro parę razy był w 
Rzymie i składał cześć swoją papieżowi a pałac 
królewski omijał. 

Jest to dziwne, na żadnem prawie, na ġa- 
dnym zwyczaju nieoparte żądanie, ale należy ono 
do programu masonów, którzy od pewnego cza- 
su na wszystkich możtiwych punktach świata roz- 
poczęli zwartą akcyę powszechną prze- 
ciw katolicyzmowi. To przecie, jeżeli się- 
gniemy aż do Ameryki rewolucya w Kolumbii 
jest dziełem masonów, ponieważ rząd kolumbij- 
ski, nauczony doświadczeniem, wiernie stoi przy 
stolicy apostolskiej i dlatego kierowany przez ma- 
sonów rząd wenezuelski, z pogwałceniem praw 
międzynarodowych, czynnie, chociaż niefortunnie 
dopomaga powstaniu kolumbijskiemu. Dlatego w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie dotychczas pano- 
wał pełny mir wyznaniowy, zaczęło się, chociaż 
nie przez stery rządowe,. prześladowanie katoli- 
cyzmu. 

Co się działo w tyin względzie i dzieje we 


Węgier, IFrancyi za rządów Waldeck- Rousseau, to wiado- 
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nie go do starej Polski jest synonimem stęchli- 
zny, zwietrzałości krytykowanego pisarza. 


Nie znam więcej pustego, bardziej marnego 
frazesu, niż ta „Młoda Polska“, nie ma chyba 
pękniętego dzwonu, któryby nędzniej i bezbarw- 
niej dzwonił. Jeśli chodzi o nowe prądy lite- 
rackie, to „Młoda Polska* jest stara jak świat. 
Kochanowski był „Młodą Polską* w porównaniu 
ze średniowiecznymi łacińskimi pisarzami, Klo- 
nowicz był „Młodą Poiską* odnośnie do Kocha- 
nowskiego. 


Po wspaniałym rozwoju polskiej prozy 
i poezyi w wieku złotym, po Skardze, Kocha- 
nowskim, Modrzewskim i Górnickim, zaczęły wiać 
nowe prądy, poezya poszła na nowe tory, zrzu- 
ciwszy pęta stęchlizny i średniowiecznego kon- 
serwatyzmu. Nowem modernistycznem światłem 
zapłonął ksiądz Baka, którego prześliczne choć 
mocno niedorzeczne utwory znalazły się w ka- 
żdym szlacheckim dworze, w każdej światlejszej 
mieszczańskiej rodzinie. 


Ksiądz Baka był „Młodą Polską* wobec 
pisarzów złotej doby, gdy zaś czytam jego dziś 
zapomniane utwory, żal mi, że nie mają one 
formy scenicznej, gdyż w dzisiejszych czasach 
odniosłyby wielkie zwycięztwo na scenie krakow- 
skiej i lwowskiej. „Młodą Polską* po Bace był 
Trembecki, Węgierski i Krasicki, „Młodą Polską* 
po nich byli geniusże epoki romantyzmu Mickie- 
wicz, Krasiński i Słowacki, modernistami wobec 
romantyków był Asnyk, Konopnicka i Sienkie- 
wiez, po których znowu zajaśniały światła po- 
stępu, zwycięskiego pochodu naprzód we formie 
poematów o rodzaju i wartości ks. Baki'.. 

Albo tedy „Młoda Polska* zawsze była, 
jest i będzie, albo nigdy jej nie było, nie ma 


rokiem pochlebnym, podczas gdy skondemnowa- |i nie będzie. Przeczę, jakoby ostatnie „gwiazdy* 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 


przyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
Narodowej“ ulica Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Hausmana; w Paryża: C. Adam Cibe- 
rowski 37 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: 
Haasenstein & Vogler (Otto Mass) Wahlńschgasse 
1u — Rudolf Mosse Seilerstadte Z — A. Oppelik Grün- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld 
& Emerich Lessner Wollzeile 6—8 Schallek Woll 
zeile 11 i J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; w 
Budapeszeie: Juliusz Leopold VII, Elisabeth- 
ring 54; w Frankfurcie: n M Hatsenstein 
& Vogler i G. L. Daube % Comp.; w Warsza- 
wie: Reichmann 6% Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszemia zwy- 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — Głosy publi- 
czności za wiersz lub jego miejsce 50 et. — 
Prywatna Kkorospondencya 3 ct. od wyrazu. 


mo. Teraz w toku akcyi wyborczej zapewniano, 
że po wyborach  Waldeck-Rousseau usunie się 
do życia prywatnego. Pogłoska ta dość długo o- 
biegała, ale wnet ją odwołano ; Waldeck-Rousseau 
nadal pozostanie, a to, jak Nowa Presse i nie- 
tylko ona wywodzi, ponieważ właśnie spostrzeżo - 
no. że ustawą o kongregacyach i różnemi szy- 
wagami rządowemi „klerykalizm* wcale nie jest 
tamany, trzeba dzieła dopełnić całkowicie, a do 
tego Waldeck-Rousseau jest koniecznie potrzebny. 

Jaka zacięta walka przeciw katolicyzmowi 
toczy się w Hiszpanii, to także wiadomo, żagwią, 
dynamitem, kilofami, rewolwerami, pomimo iż 
nędza szarpie cały kraj swemi szponami i cała 
duża, a najbogatsza, bo przemysłowa pronincya 
Katalonia pragnie się oderwać  Wiadome są 
gwałty wszystkich dotychczasowych rządów Italii 
zjednoczonej przeciw katolicyzmowi; nawet Cri- 
spi uważał w końcu potrzebę pohamowania się, 
ale musiał ustąpić z życia publicznego Teraz 
gabinet Zanardellego umyślił zaprowadzić rozwo- 
dy i zapowiedział to w mowie tronowej Skutkiem 
tego izba posłów dała mu wotum nieufności, bo 
niezmierna większość kraju jest przeciwną roz- 
wodom. Zanardelli podał się do dymisyi, ale zno- 
wu wrócił, iobstaje przy projekcie o rozwodach. 

I ta sama historya dzieje się w Belgii, 
zkąd dzień po dniu dochodzą telegramy o krwa- 
wych prześladowaniach katolicyzmu przez tłumy. 
Rej wodzą, i co prawda, piersi nadstawiają 830- 
cyaliści tam gdzie iść można w tysiąc re- 
wolwerów przeciw jednemu Żandarmowi. Ale so- 
cyalizm belgijski takby się nie rozpasał, gdyby 
mu nie w:órował liberalizm masoński, z ansy do 
katolicyzmu niepomnący, że parę lat temu socy- 
aliści żagwiami i kilofami burzyli fabryki, nale- 
żące do burżoazyi liberalnej i nie jednego libe- 
rała zamordowali. Socyaliści wzięli teraz libera- 
łów za łeb, i już ich terroryzują. jek właśnie 
widzimy z telegramu brukselskiego. 

Socyaliści belgijscy, dążąc jawnie do wy- 
wrotu monarchii i zapowiadając powszechną re- 
wolucyę, parę dni temu w prasie swojej odwo- 
łali się do króla w sprawie wyborczej, którą 
sobie za pretekst wzięli. Słychać, że stary król, 
powszechnie nieszanowany dla swego Życia pry- 
watnego, godzi się na żądaną przez zocyalistów 
i liberałów reformę wyborczą. Że złożony z ka- 
tolików i posiadający większość w parlamencie 
gabinet oprze się temu, wątpić nie można. Król 
musiałby, wbrew helgijskim zwyczajom konstytu- 
cyjaym, odprawić ten gabinet, utworzyć nowy 
z liberałów i socyalistów, rozwiązać parlament 
i zarządzić nowe wybory. 

Jakby one wypadły pomimo presyi nieprze- 
bierającegu w gwałtach -łuqda "liborelne'aeCyA"_- 
stycznego, to jeszcze pytanie, bo katolicyzm w 
Belgii jest silnie zorganizowany; ośjąiecznie mo- 
głoby przyjść do wojny domowej, w; której gwałt 
odniósłby zwycięztwo Ale z chwilą, w której 
król Leopold. odda się masonizmewi na łaskę 
i niełaskę, będzie się musiał gotować do wyja- 
zdu z Belgii z całą dynastyą. Tak zawojowali 
masoni brazylijscy cesarza Don Pedra HI, i na- 
reszcie urządziwszy się, pewnego piękaego wie- 
czora, dali mu znać, że panowanie jego dyna- 
styi skończone, i że nazajutrz runo ma się udać 
na okręt, który go odwiezie do Europy. 


— m re | ima 


Listy parlamentarne. 


Wiedeń |1 kwietnia. 

(t) Uspokojenie Niemców, o którem pisałem 
w ostatnim liście moim pod wrażeniem cichego 
posiedzenia wtorkowego, nie długo trwało. Że 
Schónereryanie zrobili w Izbie burdę — tego mo- 
Żna było spodziewać się po nich każdej chwili. 
Również nie jest to niespodzianką, że wyrzs*any 
z ich klubu Wolf ze swoimi czteroma lowarzy- 
szami stara się teraz przesadzić SchOnerera w 
awauturach. To gorsze, że pod komendą tych a- 


literackie były „Młodą Polską*. Dzieje literatury 
nie stoją, ale płyną, tak jak życie człowieka 
i życie narodu; każda chwila rodzi uowe talen- 
ty literackie i gasi stare — zegar historyi lite- 
ratury nigdy nie staje i tak, jak nie można 
twierdzić, że tylko godzina dwunasta jest cza- 
sem — bo czasem jest cały bieg koła zegaru — 
tak nie ma chwili, któraby miała prawa zmoao- 
polizować dla siebie tytuł „Młodej Polski* lub 
„Nowej Polski“. 


Pisarze modernistyczni, ci najnowszej doby, 
nie są wcale „Młodą* lecz starą jak świat Pol- 
ską, bo gdyby na prawdę ktoś chciał „Młodą 
Polskę“ znaleźć, musiałty jej szukać wśród tej 
młodzieży w mundurkach, która w dniach wio- 
sennych gra teraz w „cyrkę*, bo z ich koła, 
z ich generacyi wyrosną nowi poeci i pisarze 
polscy. 


Precz więc z niedorzecznym komunałem ! 
Nie ma ani „Młodej Polski“ ani „Starej Polski“, 
jest jedna tyłko starożytna kultura polska, w któ- 
rej historyi najnowsi krzykacze literackiego i ar- 
tystycznego postępu na pewao nie odegrają do- 
minującej roli. 

Nie prawdą jest, jakoby duch ludzki bez 
przerwy szedł coraz wyżej i wyżej — jakoby 
coraz jaśniej płonął ogień kultury. Wszak po 
olbrzymie Kochanowskim, po geniuszu Kocha 
nowskim, przyszedł i zapanował nad tłumem ks. 
Baka ognie zaś postępu przez niego zapalone dziwnie 
podobne mają światło do gwiazd, których sława 
w oczach naszych płonie... 

Ludwik Stasiak. 


Kapelusze, cylindry, przybory do podróży 1 
toaletowe, woda kolońska i mydła kraj. i zagr. 


wanturników poddało się najliczniejsze stronni- 
etwo niemieckie : klub ludowców niemieckich, nie 
wahając się rozbić nawet dlatego utworzony w 
r. 1897, za Badeniego, solidarny związek klu- 
bów niemieckich, tak zwaną Gemeinlttrgschaft. 

Na komunikat klubu ludowców niemieckich 
(der deutschen Volkspartei) wzywający Niemców 
do najostrzejszej opozycyi przeciwko rządowi 
dr. Kórbera, z wyraźną tendencyą rozbicia par- 
lamentu, odpowiedziały już niemieckie kluby — 
chrześciańsko socyalay (dr. Luegera) i wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności ziemskiej uchwa- 
łami odmowneimi; trzeci: klub postępowców nie- 
mieckich zapowiada bezwarunkową łączność z 
narodową opozycyą niemiecką w sprawach na- 
rodowych, ale zastrzega się, że to stanowisko nie 
wymaga jeszcze łączepia się z wszelkiemi tak- 
tycznemi postanowieniami ludowców, to zna- 
czy, że na drogę najostrzejszej opozycyi ten klub 
jeszcze pa razie zejść niechce. 

Q przyłączeniu się do opozycyi katolików 
niemieckich z krajów alpejskich — t. z. centrum 
katolickiego oczywiści: mowy niema. 

Niemcy rozporządzają w obecnym składzie 
parlamentu około 190 głcsami Z tych 70 przy- 
gotowuje się do ewentualnego rozpoczęcia ob- 
strukcyi: a okoto L20 cuce utrzymać parlament 
na torach spokojnej pracy. 

Byłoby to dla parlamentu położenie roz- 
paczliwe, gdyby nie zachodziły niektóre okolicz- 
ności łagodzące niebezpieczeńs!t wo. 

I tak, czem bardziej wzbiera furya niemie- 
cka, to tem większy spokój okazują Czesi, któ- 
rzy — jak wiadomo — także grozili przejściem 
lada chwila do „najostrzejszej* opozycyi i wo 
gólności tembzrdziej zbliżają się do siebie wszy- 
stkie nie-niemieckie elementa. I to właśnie Nie.a- 
ców zbija z tropu, bo każde głosowanie przypo- 
mina im teraz dobitnie, źe bądź co bądź są 
mniejszością w Austryi, więc są mniejszością 
i w parlamencie. „Alldeuischery* maj, na to 
gotową radę: wyrzucić Galicyę, Bukowinę i Dal- 
macyę, a resztę Austrcyi przyłączyć do Niemiec! 
Ale ogromna większość austryackich Niemców 
nie życzy sobie takiej likwidacyi Austryi, bo im 
tu nie źla się dzieje i mie spieszno im pod wła- 
dzę Hohenzollernow. Więc i chcieliby niby — 
ale się boją iść za Schoenererem i Wolfem i bo- 
ją się także zatracić marnie historyczny charak 
ter Niemców w Austryi, jako elementu „utrzy- 
mującego państwo. 

Rozbijanie konstytucyjnej reprezentacyi pań- 
stwa, narażanie go na miebezpieczeństwa zama- 
chow stanu w takiej chwili, jak  terażniejsza, 
jest po prostu zbrodnią stanu! Teraz bowiem wa- 
ży się kwestya odnowienia trójprzymierza, burzy 
się Wschód, zbliża się ostatni termin odnowien:a 
ugody z Węgrami, aby nie dopuścić do rozpad- 
nięcia się starej monarchii, a wreszcie zbliża się 
czas odnowienia traktatów handlowych z zagra- 
picznemi państwami co w dzisiejszych czasach 
stanowi kwestyę niezależności politycznej dla mo 
parchn. I w takiej chwili wprowadzać państwo 
w przesilenie konstytucyjne dla kilku paralelok 
gimnazyalnych albo dla szkoły przemysłowej — 
byłcby już nie lekkomyślnością, ale czemś o wie- 
le gorszem. W parlamentarnych  stronnietwach 
niemieckich jest wielki bruk iadzi wyższego umysłu, 
którzyby umieli patrzeć po za granice małej poli- 
tyki swoich stronnictw. Lecz może przecież opa- 
trzą się zdolmiejsi i sumnenniejsi z pomiędzy prze 
wodzców niemieckich :tronnictw, dokąd ich za- 
prowadzić musi poddawanie się wpływom SŚchó 
nerera i Wolfa, i w ostatniej chwili powstrzyma- 
ją swoje stronnictwa od wstąpienia pa tę piebez- 
pieczną drogę! 

w łomie słronnict ludowego niemieckiego 
tdkże nie ma jedności. sky pelmistzem do opozy- 
cyi jest tam, teraz poseł Walz — olvrzymiego 
wzros'u i posłźnym obdarzony głosem burmistrz 
małego miastęczka. Je:t to typ wygadanego krzy- 
kacza, który ma frazesów pełną gębę i umie tłu- 
my porywać. Podczas teryj wielkanocnych urzą- 
dził on szereg zgromadzeń wyborców, na których 
zapowiadał rozbicie w puch rozzuchwalonych 
Słowian i uzyskał do tęgo od wyborców jak naj: 
dalej idące pełnomocnictwo. Powróciwszy więc do 
Wiednia zaczął tu od razu okrutnie huczeć. Po 
prostu — steroryzował swój klub, zmuszając do 
milczenia rozważniejszych i wytrawniejszych lu 
dzi. Waiz pędzi też klub swój pod komendę 
Schónerera. Rozważniejsi jego członkowie umil- 
kli zahipnotyz+wani jego krzykami -- ale prze- 
cież może ockną się i za daleko zacędzić się nie 
dadzą haranim torem. 

Wreszcie trzecią słabą stronę niemieckiej 
opozycyi stanowi zawiść, jaka istnieje teraz po- 
między Schónererem a Wolfem. We środę Śchó 
nerer ze swoimi kilkunastu muszkieteram przy- 
puścił szturm do trybuny prezydyalnej Jego 
ludzie gwizdali, walili sztabami źelażnemi w 
ławki, rozbijali stół prezydenta i darli leżące 
przed nim akta. Potem przeprosili prezydenta 
przez usta posła Bareuthera, i poderas głosowa- 
Dia, przeciwko któremu tak gwałtownie protesto- 
wali — nie byli w Izbie obecni. Ża to znów w 
ich nieobecności Wolf zaczął hałasować na swój 
rachunek, a wieczór w swoim dzienniku zbe- 
ształ Schónerera za prostackie awantury i brak 
konsekwencyi 

Chętnie notuję objawy, które pozwalają się 
spodziewać utrzymania spokoju w parlamencie. 
Byłoby jednak nieroztropme łudzić się optymiz- 
mem. Położenie rzeczy jest bardzo naprężone i 
każdej chwili można spodziewać się jakichś nie- 
obliczalnych wypadków. Jeżeli nie przyjdzie do 
tego — 1 owszem. 


Uniwersytet lwowski. 


Profesor dr. Stanisław Głąbiński, jak wia- 
domo z artykułu, pomieszczonego w Gasecie Na 
rodowej pióra tego wybornego znawcy stosunków 
polsko-ruskich, zajął zupełnie objektywne stano- 
wisko po wydaniu reskryptu ministra, regulują- 
cego używanie języka ruskiego na uniwersytecie 
lwowskim i niejako treści jego nie zwalczał. O 
becnie po orgiach, jakie na temat tego reskryptu 
wypowiadają dzienniki ruskie, pisze dr. St. Głą- 
biński: 

„Skutkiem bierności naszych decydujących 
czynników politycznych wyrosła nowa doniosła 
sprawa polityczna, mianowicie sprawa utrzyma - 
nia polskiego uniwersytetu we Lwowie. Żwolen- 
nicy „utrakwizmuć uniwersytetu mają już dzisiaj 
zadosyćuczynienie, albowiem mogą się przekonać, 
do jakiego rozzuchwalenia strony przeciwnej do- 
prowadziła ich bierna polityka. Niechaj zaczeka- 
ją jeszcze chwilę w dotychczasowej bierności, a 
usłyszą głośne wołanie : 

„Precz z uniwersytetem  polskimi* Sami 
profesorowie polscy pie są powołani do prowa- 
dzenia ciągłej walki; oni bez silnego poparcia ze 
strony reprezentacyi społeczeństwa są bezsilni, bo 
ich obowiązuje rozporządzenie wyższej władzy. 
W razie udania się zamachów na polskość uni- 
wersytetu lwowskiego mają profesorowie jedyną 
broń ostateczną: porzucić ten uniwersytet i swo- 


s 


przysłużyliby się młodzieży i sprawie narodo- 
wej, nad tem niech się zastanowią ci, których 
naród powołał do obrony sweich praw i inte- 


"KRONIKA. 


Lwów, dnia 12. Kwietnia 1902. 


Kalendarzyk. 

W niedzielą 13 kwietnia Justyna. — Gr. kat Ipa- 
tya Jep. — Wschód słońca 5.24, zachód 6'85. Kalen- 
darz słowiański Przemysława. 

W poniedziałek 14 kwietnia Waleryana Pr. — Gr. 
kat, 1 kwietnia Maryi. — Wschód słońca 5'22, zachód 
6'41. Kalendarz słowiański Miślimira, 

We wtorek 15 kwietnia Ludwiny. — Gr. kat 
2 kwietnia Tyta. — Wschód słońca 5'20. zachód 642. — 
Kal. słow. Wacław bł. 

'We środę 16 kwietnia Lamberta. — Gr. kat, 3 
kwietnia Nikity Śr. — Wschód słońca 5'18, zachód 6'44. 
Kalendarz słowiański Nosisława. 


— Slub hrabianki Henryki Chotek z księciem 
Stanisławem Radziwiłłem odbędzie się dzisiejszej 
soboty w Pradze. 

Ke. Kazimierz Lubomirski, poseł na Sejm, 
którego ślub ma się odbyć w Krakowie d. 19 b. 
m., bawił w tych dniach w Paryżu w sprawach 
rodzinnych ze swą narzeczoną Teresą hr. Wodzicką 
i jej ojcem, Józefem hr Wodzickim, do niedawna 
posłem austro-węgierskim na dworze sztokholmskim, 
Król szwedzki Oskar II, który równocześnie 
znajdował się w Paryżu, dał vw pałacu poselstwa 
szwedzko-norweskiego śniadanie dla uczczenia mło- 
dej pary i okazania osobliwej swej życzliwości hr, 
Wodzickiemu, który w czasie swego dłuższego 
posłowania w Sztokholmie zjednał sobie u dworu 
i w szerokich kołach towarzyskich najżywszą sym- 
patyę i poważanie. 
0. Paweł 3molikowski, generał Zmartwych- 
wstańców, jak donoszą z Rzymu, złożył piastowany 
dotychczas urząd rektora Kolegium polskiego. Na 
stępcą O. Smolikowskiego w urzędzie rektorskim, 
zostaje O. Konstanty  Czorba, Zmartwychwstaniec, 
dawny spowiednik kolegiastów polskich, 

— Deputacya galic. inspektorów z pośród na- 
uczycieli szkół ludowych i katechetów pojawiła się 
w piątek w parlamencie. W skład deputacyi wcho- 
dzą: inspaktor z Żywca Saszek, Pallan z Wieliozki 
i Bieroński z Chrzanowa, Deputacya przywiozła 
petycyę, w której domaga się peliczenia służby 
nauczycielskiej prowizorycznej i inspektorskiej przy 
posuwaniu do wyższej płacy ; dalej ułożenia statutu 
i życzlv szego Btosovania ustawy z r. 1892, 
według której jedna trzecia część inspektorów ma 
być w randze VIII. Deputacya, wprowadzona 
przez posła Wojtygę, doznała nader  żŻyczyli- 
wego przyjęcia u prezesa Koła polskiego, Ja- 
worskiego, n ministrów dra Piętaka i Hartla. 
Minister Hartel oświudczył, że wliczenio służby 
jest możliwem tylko przy zmianie ustawy, co we- 
źmie p d rozwagę, natomiast posunięcie 1/4 in- 
spektorów do rangi VIII jest słuszne i będzie 
przeprowadzonem. 

— Fundacya śp. dr. Antoniego Lachowicza. 
Pod przewodnictwem marszałka kraj. hr. A. Po- 
tockiego odbyło się w piątek popołudniu w wy 
dziale kraj. posiedzenie rady nadzorczej wymienio- 
nej fundacyi, ua którem nadano kilku członkom 
rodziny fundatora stypendya w łącznej kwocie 
2.200 k., oraz przeznaczono kwotę 2.330 k. na 
zapomogi. 

— Wpisy ruskich akademików n: uniwersytet 
lwowski odbywają się od dni kilkku. Do wczoraj 
wpisało się 1300 słuchaczów, należących do obn 
ruskich partyj. Na teologię zapiszą się klerycy po 
powrocie do Lwowa i po przyjęciu ich do semina- 
ryum Późniejsze wpisy będą się odbywały na 
podstawie podań, wnoszonych do senatu uniwer 
syteckiego. 

—  Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie zamianował kancelistę extra statum sądu 
kraj. w Krakowie, T. Zelechowskiego, asystentem 
kancelaryjnym. 


Kronika Iwowska. 


Sędziami przysięgłymi do trzeciej kadencyi, 
która się rozpocznie 5 maja wylosowani zostali 
następujący panowie: dr. Wł. Mochnacki, Fr. 
mudziński, Juliusz Filipowski z Kossowa, Jan 
Blicharski z Żółkwi, Jul. hr. Tarnowski z Byszo- 
wa, Edmund Schmidt z Kiernicy, Gustaw Kir- 
schner, Henryk Ueberall, Antoni Franz, Erazm 
Fiebich, Bronisław Daszkiewicz z Hołoska wielkie- 
go, M. J. Gewürz z Wołczuch, Jun Śliwiński, Jo- 
achim Lamm, S$. Lilienthal, Adam  Ożarowski ze 
Strzałek, Władysław  Głodowski, Alfred Maly z 
Wołowego, Szczęsny Bednarski, Kazimierz Fran- 
kowski, Jan Kida, Andrzej Romaszkan, Stanisław 
hr. Wiśniewski z Krystynopola. Aleksander Mil- 
ski, Ignacy Cukier z Żółkwi, H. Reiss z Dynisk, 
K. Mieczkowski, R. Simon, J. Fassbender, M. Nie- 
renstein, K. Kielar, P. Slifczuk, H. Salwer, St. Bel- 
towski, T., Kochański i Ł. Bodanewski. 
Ziastępcami wylosowani zostali pp. T. Barsz. 
czewski, K. Heinrich, B. Kluczenko, J. Królicki, 
Fr. Kubin, B, Melchect, J. Mikulasek, Stefan Nie 
mojowski i S. Reich, 


== Wiec słuchaczów lwowskiego uniwersytetn 
odbył się w piątek wieczorem w gmachu uniwer- 
syteckim. Na porządku dziennym wiecu, zagajonego 
prze akad. Plutyńskiego była sprawa języka urzę- 
dowego na uniwersytesie. Obrady były bardzo 
burzliwe. 

Na s:mym początku dłuższą i nadzwyczaj 
namiętną dyskusyę wywołał wniosek, aby wiec nie 
był tylko wiecem słuchaczów uniwersytetu, lecz 
ogólnym akademików polskich. Wniosek ten jednak 
upadł. 


Po wybraniu przewodniczącym wiecu ał. pr. 
Plutyńskiego wykazał akademik Stroński w dłuż- 
szym referacie, że według postanowienia cesarskiego 
zr.1879 językiem urzędowym ( Amts- und Verkehrs- 
sprache) na tutejszym uniwersytecie jest język 
polski, któremu to postanowieniu obecnie wydane 
rozporządzenie rządowe sprzeciwia się. Ze to się 
stało, zawinili — zdaniem mówcy — nietylko se- 
nat akademicki, ale także Koło polskie i społaczeń- 
stwo polskie, które nie potrafiło stanąć dość ener- 
gicznie w obronie polskości uniwersytetu lwowskiego. 
Referent postawił w końcn rezolucyę, wzywającą 
senat akademicki, ażeby 1emoustrował przeciw temu 
rozporządzeniu i aby się nie dał zachęcić do dal- 
szych ustępstw na rzecz Rnsinów. 

Jako środki praktyczne przeprowadzenia, 
swych uchwał, proponuje wnioskodawca nie przyj- 
mowanie indeksów łacińskich, tylko wystawionych 
w języku polskim, oraz wysłanie deputacyi do 
Wiednia, któraby poparła żądania polskiej młodzie- 
ży uniwersyteckiej. W końcu wzywa młodzież, że 
na wypadek, gdyby nie wystarczyły środki legalne, 
należy użyć tych samych Środków jakimi walczyła 
młodzież ruska. 

Przeciwko 


wystąpił akad, 


temu wnioskowi 
przemówieniu | 


polecają 
najtaniej 


kiem wykładowym ruskim, i kancelaryi uniwersy - 
teckiej z językiem urzędowym ruskim, oraz ażeby 
senat akademicleń cofnął swą uchwałę relegującą 


z lwowskiego uniwersytetu dwóch ruskich aka- 
demików. 
Nad rezolucyami tymi wywiązała się nader 


ożywiona dyskusya, w której zabierali głos prof. 
dr. Balasits i prof, dr. Głąbiński, 

Ostatecznie wśród hałasów opozycyi uchwelo- 
no rezolucyę, postawioną przez akap. Strońskiego. 
Rezolucya ak- Kachnikiewieza upadła. 

Po zamknięciu obrad wiecu, opozycyoniści o- 
puścili salę, zaintonowawszy „Czerwony sztandar”, 
na co większa część młodzieży odpowiedziała hym- 
nem „Jeszcze Polska nie zginęła”. O mury gma- 
chu odbiła się też śpiewana przez nieliozne grono 
Rusinów „Szcze na wmerła Ukraina“. 

Na wiecu, który trwał do godziny 1,1 po 
północy byli obecni profesorowie : dr. Rałasitn, dr. 
Głąbiński, dr. Finkel, dr. Twardowski, dr. Chlam- 
tacz i dr. Winiarz. 


Towarz. Dziennikarzy polskich we Lwo- 
wie odbyło w sobotę o godz. 5 po południu w ka- 
synie miejskiem doroczne walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. A. Krechowieckiego. 

Po przemówieniu wstępnem prezesa, jako też 
odczytaniu protokołu z poprzedniego zgromadzenia 
i jednomyślnem przez aklamacyę zamianowanin dr. 
Antoniego Mąłeckłaga członkiem honorowym Towa- 
rzystwa, — dr. Vogel imieniem komisyi rewizyj- 
nej dał pogląd na stan majątkowy tej instytucyi 
w r. 1901. Dochody Towarzystwa wynosiły 25.103 
kor. 58 h. (a to: 4,910 kor. z odsetek od majątku 
żelaznego, wkładki 58 członków rzeczywistych 
4350 kor., wkładki członków wspierających 7070 kor. 
a wśród tych Wydział kraj, 1000 kor., Bank kraj. 
500 kor, Rada m. Lwowa, Rada m. Krakowa, 
Towarz. kredytowe ziemskie i Bank hipoteczny po 
400 kor., Towarz. wzaj ubezpieczeń w Krakowie 
800 kor. i filia Banku dla handlu i przymysłu 200 
kor. — wreszcie dochód z przedsiębiorstw Towa 
rzystwa 8 653 kor. 4h.) - Wydatków miało Towarz. 
5.304 kor. a to: pensye wypłacone 3 wdowom 
2.788 kor., koszta pogrzebowe 284 kor. 64 h., zapo- 
mogi jednorazowe 1900 kor. i nie dochodzące 300 
kor. wydatki administracyjne. Nadwyżka dochodu 
po pokryciu wydatków wynosiła 19.798 kor. 66 h. 
za które zakupiono papiery wartościowe. Z końcem 
roku 1901 wynosił żelazny majątek Towarzystwa 
ulokowany w papierach wart ściowych a złożonych 
w Banku kraj. 138.129 kor. Komisya rewizyjna 
stwierdza w końcu, że nikt z członków nie za- 
lega z wkładkami (rzecz wyjątkowa w naszych 
Towarzystwach !) 

Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie do 
wiadomości, uchwalając zarazem wnioski komisyi: 
1) udziela się absolutoryum z rachunków wydziałowi 
Towarz. za r. 1901, 2) wyraża się gorące podzię- 
kowanie wydziałowi za jego wysoce dodatnią dzia- 
łalność a uznauie: skarbnikowi Towarzystwa p. 
Wacławowi Masłowskiemu, jako też komitetom, 
które zajmywały się urządzeniem poszczególnych 
przdsiębiorstw Towarzystwa i w tak znakomity 
sposób przyczyniły się dn zwiększenia jego fun- 
duszów. 


Z izby sądowej. W dalszym ciągu rozpo- 
czętej w piątek rozprawy o zabójstwo w Krzywozy- 
cach przesłuchano w sobotę raro w  oharakterze 
świadka Żandarma Józefa Gorbala, który brał 
czynny udział w śmiertelnem aresztowaniu Eliasza. 
Na wniosek obrony, umotywowany twierdzeniem, że 
na Gorbalu cięży do pewnego stopnia podejrzanie 
o współwinę, nie zaprzysiężono tego świadka Ze- 
znaje on, ża wójt Wojnarowicz bił Eliasza podczas 
przeprowadzania rewizyj, później zaś został Eliasz 
w tawarzystwie' p oskarzonypk wójte, Pawla 
czka i Jurkiewicza Wyrok zapadnie w niedzielę. 


Kronika krajowa. 


Z Tarnopola piszą: Na piątek tarnopolski 
sąd obwodowy wyznaczył po raz trzeci rozprawę 
karną w sprawie oskarżonych o lichwę lichwiarzy 
z Załeszczyk, którzy mieli pobierać olbrzymie pro- 
centy od oficerów, 8 zwłaszcza zniszozyć br, Cou- 
denhovego (syna namiestnika Czech). "Tymczasem 
znowu nadeszła od 2l-letniego bar. Coudenhovego 
lakoniczna odpowiedź, że do rozprawy jąwió się nie 
może, że jest zupełnie zaspokojony, Że nie oska- 
rżał lichwiarzy zaleszczyckich, a więc nie Żąda też 
ich ukarania. Trybunał powziął uchwałę, aby od- 
nieść się do władzy wojskowej o przymusowe do- 
stawienie do rozprawy bar  Coudenhovego, poru- 
cznika dragonów, zasądzając go równocześnie na 
poniesienie wszystkich konztów sądowych, wyni- 
kłych z powodu trzykrotnego udaremnienia roz- 
praw. 

Zawaliła silę cerkiew stara w Haliczu, dre- 
wniana, stojąca od wieku XI, a więc będąca kil- 
kuwiekowym zabytkiem dawnej sztuki budowniczej, 
Ponieważ po zapadnięciu się dachn grozi dalsze 
zniszczenie świątyni, z polecenia władz cerkiew na 
tychmiast zamknięto. 


Z całego świata. 


(Doniesienia telegraficzne.) 


Kostantynopol 12 kwietnia, W osta- 
tnim tygodniu umarło w Mekce 66 osób, a w 
Ebeddach i innych miejscowościach także kilka- 
dziesiąt osób na cholerę. 

Neapol 12 kwietnia, W Ottajano spłonęła 
fabryka pyrotechniczna i pięć osób, między niemi 
właściciel tabryki, ponieśli śmierć. Dwie osoby są 
ciężko ranne. 

Pilzno 12 kwietnia. Na stacyi Blonitz do- 
konano zamachu na uaczelnika stacy; Meznika. Pod- 
czas gdy siedział on przy wieczerzy strzelił, ktoś 
do mego przez okno z rewolweru, Strzał nie 
trafił jednak Meznika, Przypuszczają, że jest to akt 
zemsty. 

Berlin {2 kwietnia, W procesie Wiemana 
w Elberfeldzie zażądał obrońca prsesłuchania pre- 
zesa gabinetu austryackiego, dra Kórbera. i an- 
stryackich urzędników dworskich. Wniosek ten 
odrzucono, Wyrok będzie ogłoszony d. 7 kwie- 
tnia. 


Stan powietrza. (Sprawozdanie centralnej sta- 
oyi moteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych.) Dnia 11 kwietnia 1902 o godzinie 7 rano 


było: Wiedeń -+-08'4, Praga -]-07:9, Lwów +056, 
Czerniowce —*—, Przemyśl --——, N. Zagórze-——, 
Skolo — —*—, Nowy Targ — —, [schlł —' — u- 
dapeszt — *—, Gorycya +110, Riva -+.09'6, Semme- 
ring -]-06'6. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* „SŚwatevit* dramat w 4 aktach z prologiem, 
białym wierszem, na tle dziejów Słowiańszczyzny 
w XI wieku, napisał p. J. K. Zieliński, Przekładu 
na język niemiecki, prześlicznym wierszem dokonał 
dr. Michał Landau, który niejedną już rzecz polską 
przyswoił niemieckiej literaturze. Dramat ten ode- 


grany będzie najpierw na jedne ze scen wiedeń- 
skich(!!!) 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 Kwietnia 1902 Nr. 102 


* 


„Arcydzieł polskich i obcych pisarzy“ wy- 
dawanych przez J, Westa w Brodach wyszedł 
tom IV, który zawiera Alojzego Jelińskieg» „Bar- 
barę Radziwiłłówuę* tragedyę w pięciu aktach. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W niedzielę o g. 3 popołudniu „Ruy Blas* dra- 
mat w 5 aktach Wiktora Hugo. 

W niedzielę wieczór „Straszny dwór“ opera St. 
Moniuszki, 

W poniedziałez „Koncert symfoniczny“ orkiestry 
teatralnej ze współudziałem orkiestry gal. Tow. mu- 
zycznego. 

We wtorek „Słuby paniońskie" komedya Aleks, hr. 
Fredry (ojca). 

Repertuar teatru krakowskiego. 

W niedzielę „Tresowane dusze". 

We wtorek „Latający Holender“ opera Ryszarda 
Wagnera. 

We środę „Sen nocy letniej“ W. Szekspira. 

We czwartek „Tresowane dusze* G. Zapolskiej, 

W sobotę „Syn naturalny“ Al, Dumasa, 

W niedzielę „Syn naturalny". 


Z KRAKOWA. 


(Telrfonem i poeztą). 

— Aresztowany w Krakowie pod zarzutem 
Bzpiegowbnia na rzecz policyi pruskiej — o czem 
donosiliśmy — nazywa się Bolesław Rakowski (do 
brze trzeba rozróżniać od dr. Kazimierza Rakow- 
skiego). Był on czas jakiś korektorem Pracy. Jest 
podejrzenie, że stoi on na usługach policyi pruskiej 
i przyjechał do Krakowa, aby szpiegować gości 
górnoślązkich Przy rewizyi znaleziono przy nim 
spis nazwisk przybyłych Górnoślązaków, streszcze- 
nia ich inów i inne notatki, 

— W sobotę po godz. 11 przed południem 
zawiądoniiono polizyę, że do jednego z drugorzę- 
dnych hoteli zajechał młody człowiek i zameldował 
się jako Karol Pietrzycki farmacenta ze Lwowa. 
Gość ten od wczoraj wieczora nie wychodzi z po- 
koju i nie moćna się do niego depukać. Po otwar- 
oiu drzwi zastano trupa młodego 23 letniego 
mężczyzny z rewolwerem w ręce, Strzelił on do 
siebie prawdopodobnie o 6 rano w pierś, Pozosta- 
wił listy do magistratu, do komisarza policyi, który 
pierwszy nadejdzie, i do redakcyi tygodnika 
Interessantes Blatt. Z listów dawiedziano się, że 
powodem jest nieszczęśliwa miłość do kobiety, któ- 
rej nie może poślubić. Redakcyę tygodnika prosi 
samobójca o umieszczenie swej fotografii i opisu 
wypadku. Podpisany Edward Anderle prokurent. 

— Zarząd miejskiej Kasy chorych robotników 
ukonstytuował się następująco: Prezes: dr. Józef 
Drobner, zastępca dr. Zofia Daszyńska-Golińska 
Przewodniczący wydziału  nadzorczego Henryk 
Süsser; przewodniczący sądu polubownego dr. Ber- 


nard He:ki. 
Z POZNANIA. 


(Telegraf m i pocztą), 
-- Polskie rodziny szlacheckie w liczbie 50, 
zebrane na zgromadzeniu, uchwaliły bojkotować nie- 
mieckie handle w Poznańskiem i na Ślązk 1. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 

— W tych dniach przybyły do Warszawy 
trzy partya robotników murarskich z Galicyi, w 
liczbie około 75 osób. Większa połowa z nich zna 
lazła już zatrudnienie, 

— W Warszawie utworzył się komitet dla 
urządzenia wystawy przemysłu uustryackiego a 
pierwsze posiedzenie odbędzie się dziś w general- 
nym konsulacie austro-węgierskim 


Telegramy i telefonematy. 


Sprawa wrzesiń ska. 


Lipsk 12 kwietnia. Czwarty senat 
karny trybunału Rzeszy przeprowadził 
dziś rozprawę z powodu rewizyi 19 ska- 
zanych w procesie wrzesińskim. Wyrok 
brzmi: Bewisya 18 oskarzonych 
została odrzucona, rewizya zaś szew- 
ca Ignacego Furmanka z Wrześni została 
częściowo uwzględniona, a kara o jeden 
tydzień zniżona. 


Rada państwa. 


Wiedeń 12 kwietnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia izby posłów w dysku- 
syi budżetowej nad rozdziałem „Szkoły ludowe* 
p. Schrott domagał się zmiany ustaw szkolnych 
w duchu katolickim. Domagał się szkoły wy- 
znaniowej. Nauka religii powinna być pun- 
ktem wytycznym: całego wykształcenia. Należy 
tego żądać także ze względów patryotyzmu. Ka- 
tolickie wychowanie bowiem stanowiłoby ochro- 
nę przed wpływem socyalistów i radykałów. 

Daszyński woła: Na to są żandarmi! 

P. Seitz polemizowa: z p. Schrottem, żądał, 
aby ubogą dziatwę szkolną utrzymywano z fun- 
duszów publicznych, domaga się pomnożenia 
szkół dla ciemnych i głuchoniemych, oraz popra- 
wy bytu maleryalnegc nauczycieli, W dalszym 
ciągu występował przeciw tajnym listom kwalifi- 
kacyjnym dla nauczycieli, które służą przeciw 
nim nieraz jako broń polityczna. 

Z kolei p. Seitz omawiał położenie nauczy- 
cieli w Wiedniu i Dolnej Austryi, ostro krytyku- 
jąc stronnielwo chrześcijańsko-socyalne. Gdy Seitz 
zarzucił Luegerowi, że prowizorycznego pauczy- 
ciela w Wiedniu tylko pod tym warunkiem zamie- 
nuje się nauczycielem rzeczywistym, jeśli przy- 
rzeknie, że nigdy nie będzie socyalistą ani szó 
pererowcem, co jest zwykłem wymuszeniem, Lu- 
eger zawołał : 

Jest moim obowiązkiem tak postępować, 
nauczyciel musi być dobrym Austryakiem. 

Między socyalistami a posłami chrześcijań 
sko-socyalnymi wywiązują się burzliwe sceny. 

Seitz żąda dalej pomnożenia seminaryów 
nauczycielskich i swą 5-godzinną mowę zakończył 
oświadczeniem, że stronnictwo jego głosować bę- 
dzie przeciw budżetowi. 

P. Funke polemizuje ze Seitzem, któremu 
zalzuca, że centrum katolickie opuszcza Niem- 
ców w sprawach narodowych. 

Na tem obrady przerwano. 

Z kolei minister sprawiedliwości Spens-Bo- 
den odpowiadał na szereg interpelacyj, między 
innemi na interpelacyę w sprawie wniesienia 
projektu ustawy o stowarzyszeniach z ograniczo- 
ną poręką. Minister oświadcza, że ustawy tej do- 
tychczas nie wniesiono, ponieważ co do niektó- 
rych szczegółów potrzebne są rokowania z inne- 
mi ministerstwami. 

Dalej odpowiedział na interpelacyę Olszew- 
skiego w sprawie obsadzenia 15 posąd adjunktów 
sądowych w okręgu apelacyi krakowskiej, że 
przy tych nominacyach nie kierowano się ani 
protekcyą ani nepotyzmem, lecz tylko rzeczywi- 
stymi względami. 

Również dał minister odpowiedź na inter- 
pelacyę Daszyńskiego i tow. w sprawie ścigania 


fana Buskiedra i innych z Kościelnik o przekro= 
czenie $ 310 ust. karn. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o 
3 popol. 

OBRAZKI Z IZBY. 
(Telefonem.) 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. prywatny). Pan 
Koerber wchodząc wczoraj do izby, mógł, parafra- 
zując Kalchasa, zawołać: ławki, same ławki! 

Przez cały prawie ciąg wczorajszego posie- 
dzenia sala obrad była prawie pusta. Socyalista 
Seitz, który mówił blisko 5 godzin, zainteresował 
przeważnie tyłko autisemitów, z którymi ciągle 
staczał walki, Przesłuchiwali się też jego wywodom 
z wielką uwagą. Lueger mimo ostrych ataków 
Sritza zachował spokój, aż wreszcie i w nim się 
agitator obudził i z wielką werwą odcinał się 
Seitzowi, ilekrotnie mu ten na nagniotki następywał. 

Reszta posłów bawiła się w krużgankach, 
omawiając bieżące sprawy, możliwość rozwiązania 
parlamentu i tym podobne przyjemności. 

Członkowie Koła polskiego w różnych gra- 
pach odbywali generalne próby przed dzisiejszem 
posiedzeniem Koła. 

Wszechniemców wozoraj jakoś nie było. Be- 
stya obstrukcyjna ciągle jeszcze trawi. 


W spólność niemiecka rozbita. 


Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. pryw.) Polie 
tycznym wypadkiem dnia był komunikat stron- 
pictwa Dniemiecko-ludowego w którym donoszą o 
wystąpieniu z obinanner-conferenz. 

Spodziewano się jeszcze onegdaj tej uchwa- 
ły. Onegdaj jednak twierdzono w kołach nie- 
mieckich, że ludowcy niemieccy porzucili zamiar 
wystąpienia z obmanner-conferenz. Jak trudno 
pojąć powody, dla których wykonanie zamiaru 
wystąpienia onegdaj odroczyli, tak nie zrozumia- 
łem jest, Że wczoraj wystąpienie oficyalnie o- 
głosili. 

Mimo, że nie jestem psychiatrą, starałem 
się już wezoraj scharakteryzować taktykę i poli- 
tykę stronnictw niemieckich a zwłaszcza ludow- 
ców; dziś do tej charakterystyki dodać muszę 
fakt, że w tym samym komunikacie, w którym 
niemieccy ludowcy donoszą o wystąpieniu z ob- 
manner conferepz podkreślają nieodzowną potrze- 
bę solidarnego postępowania grup niemieckich. 
Przyznajcie mi, czy w obec takiego postępowa- 
nia człowiek mimowoli nie ogląda się za pogoto- 
wiem ratunkowem ? 

Prasa liberalna wiedeńska, która w sposób 
wstrętny i tchórzowski narzuca się radykalnym 
stronnictwom niemieckim, traktuje ostatnią takty- 
kę ludowców i ostatnią ich uchwałę bardzo po- 
błażliwie. I my wystąpienia ich z obmanner-con- 
ferepz tragicznie nie bierzemy. Nie da się atoli 
zaprzeczyć, że grupa ludzi o tak niskiej inteli- 
gencyi politycznej, jak ludowcy niemieccy, staje 
się dla porządku w parlamencie o wiele niebez- 
pieczniejszą, jeżeli jej żadne nie krępują przepi- 
sy organizacyi frakcyjnej. 

Ludowcy niemieccy mają obecnie wolne rę- 
ce, a głowy zostały bez opieki stronnictw polity- 
cznie bardziej wyszkolonych i umiarkowanych. 
Trzeba się zresztą i z tem liczyć, że ludowcy 
pozostaną teraz pod bezpośrednim wpływem Wol- 
fa i Szónerera i że ich w radykalizmie zechcą 
prześcignąć. 

Prawica wystąpienie ludowców z obman- 
ner-conferenz przyjęła zupełnie spokojnie. Prawi- 
ca uznaje bowiem prawo stronnictw parlamen- 
tarnych łączenia i rozłączania się do woli. 

Pragnęlibyśmy tylko, żeby stronnictwa z 
większą energią broniły tego prawa, gdy idzie o 
nie same i nie poddaweły się; w milczępie flero- 
ryzmowi Niemców, ktorzy przypadkowe ne 
głosowanie grup prawicy pi'ętnują jako zdrądę, 
jako zamiar rozbicia parlamentu. A wypadki |te- 
go rodzaju wyzyskują, by z pomocą ich wytmu- 
sić dla siebie korzyści partyjne; vide: głosowanie 
nad Cyleą. 


Sytuacya parlamentarna 


Wiedeń 1? kwietnia. (Tel. pryw) Kör- 
ber był wczoraj u cesarza całą godzinę i zdawał 
sprawę o stosunkach parlamentarnych przed swo- 
im wyjazdem do Pesztu. 

Można sobie wyobrazić, że stosunki parla- 
mentarne bynajmniej nie umocnią pozycyi pre- 
miera przy rokowaniach ze Szellem. 

Ostatnie stosunkowo łagodne wystąpienie 
Kórbera w Izbie świadczy, że nie może liczyć na 
to pełnomocnictwo korony, na jakie mógł liczyć 
podczas sesyi jesiennej, kiedy jawnie groził Izbie 
zamachem stanu. 

Körber konferował wczoraj z Sylva- Taroucą. 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. pryw.) Wsku- 
tek ostatnich awantur w Izbie poselskiej powsta- 
ła w kołach posłow polskich myśl zainicyowania 
noweli karnej dla ochrony posłów przed osobi- 
stemi napaściami w Izbie. 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. pryw.) W ko- 
łach parlamentarnych opowiadają, że wiceprezy- 
dent Kaiser z powodu wystątienia niemieckiego 
stronnictwa ludowego z Obmanner-Conferenz za- 
mierza złożyć godność wiceprezydenta izby. 

Wiedeń 12 kwietnia. Prezydent mini- 
strów dr. Koerber odjechał dzisiaj rano do Bu- 
dapesztu. 


Delegacye wspólne. 


Wiedeń 12 kwietnia. Najwyższem pismem 
odręcznem delegacye zwołane zostały na dzień 6 . 
maja br. do Budapesztu. | 

Wiedeń 12 kwietnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza trzy pisma odręczne monarchy do hr. Gołu- 
chowskiego i prezesów gabinetów dr. Kórbera i 
Szella w sprawie zwołania na 6 maja delegacyj 
do Budapesztu. i 

Wiedeń 12 kwietnia. (Teleg. prywatny.) — 

Koło polske wybierze dziś członków de- 
legacyi. 

. _ Kandydatami są: pp. Jaworski, Dzieduszyc- 
ki, Kozłowski, Eug. Abrahamowicz, zapewne Byk 
w miejsce Weigla i Popowski. | 

Rusini pragną mieć drugi mandat dla rady- 
kałów ruskich, którego im jednak Koło nie ma 
ochoty przyznać. 

Koło Polskie. 


|. Wiedeń 12 kwietnia. Koło polskie na 
dzisiejszem posiedzeniu wyznaczyło członków do 
delegacyi mianowicie: pp. Jaworskiego, Eugeniu- 
sza Abrahamowicza, Popowskiego, Byka i Ko- 
złowskiego; z Rusinów p. Barwińskiego; jako 
zastępców pp. Sapiehę i Roszkowskiego. 

Następnie rozpoczęto dalszy ciąg dyskusyi 
budżetowej. 

Posłowie Rotter, Bomba i ks. Pastor przed- 
stawiali treść swoich przemówień, jakie za 
rzają wygłosić w pełnej Izbie, a w dalszym cią- 
gu swych przemówień wyliczają, co w ogóle na- 
A a podnieść przy rubryce: ministerstwo 
SKATDU. . 


Kluby i komisye. 


|| nn 


wodniczył p. Gizowski. Obradowano nad przedło- 
żeniem rządowem, dotyc 'ącem odpowiedzialności 
za szkody wyrządzane przez tramwaje i koleje 
miejskie. Za inicyatywą Gizowskiego, zmieniono 
$. 2. przedłożenia i rozciągnęto obowiązek płace- 
nia odszkodowania i na przedsiębiorstwa miejskich 
kolei elektrycznych przy wypadkach, spowodowa- 
nych przez koleje elektryczne na ulicach w mie- 


ście. 

Wiedeń 12 kwietnia (Tel. pryw.) Pogło- 
ski o przesileniu gabinetowem są w tej chwili 
jeszcze bezpodstawne — z powodu chaosu par- 
lamentarnego dr. Koerber nie ustąpi. PDymisyę 
gabinetu spowodowaćby mogły jedynie konferen- 
cye budapeszteńskie, gdyby celu swego osiągnąć 
nie mogły. 

Wiedeń 12 kwietnia (Tel pr.) Opowia- 
dają, jakoby dr. Koerber konferował z dr. Gra- 
fem, burmistrzem Gracu w sprawie pożyczki na 
cele asanacyjne tego miasta. Jeśliby pogłoska ta 
się sprawdziła, wskazywałaby. że dr. Koerber 
godzi się na postulat stronnictwa niemiecko- 
ludowego co do udzielena subwencyi na cele 
asanacyi miast niemieckich. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt 12 kwietnia. Sejm węgierski 
prowadził wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę nad 
budżetem ministerstwa oświaty. przemawiał Mi- 
kołaj Szeniere z partyi rządowej, wyrażając ży- 
czenie decentralizacyi wyższej nauki i położenia 
wagi na wychowanie. Domagał się założenia uni- 
wersytetu w mieście prowinceyonalnem, zakłada: 
nia wielkich internatów przy poparciu wszyst- 
kich wyższych warstw społeczeństwa ; domagał 
się także należytego pielęgnowania wszelkiego 
rodzaju sportów na wzór Anglii. 


Rugi pruskie. 

Poznań 12 kwietnia. Z techniki brun- 
szwiekiej wydalono, jak donosi Dziennik Po- 
znański, 12 studentów, obcych poddanych, mię- 
dzy nimi 1 Polaka poddanego austrgackiego. 


Sejm pruski. 

Berlin 12 kwietnia. W sejmie pruskim 
podczas dyskusyi nad przedłożeniem kolejowem 
poseł Grabski oświadcza, że uważa zakaz 
mówienia po polsku, wydany urzędnikom i 
robotnikom kolejowym, jako nielegalny i jako 
szykanowanie podróżującej publiczności. Także. 
zakaz sprzedawania polskich dzienników na 
dworcach jest zarządzeniem małosikowem i ubo 
lewania godnem ; mowca dziwi się tylko, dlaczego 
jeszcze nie zabroniono na jadłospisach używać 
wyrazów „polskie zrazy“ lub „polski węgorz“. 
(Oklaski na ławach polskich). 

Minister kolei w odpowiedzi oświadcza, że 
nie ma nie przeciw temu, jeśli urzędnik kolejowy 
w rozmowie prywatnej posługuje się językiem 
polskim, ale w służbie wszyscy muszą mówić po 
niemiecku. Zresztą minister nie otrzymał (?) do- 
tąd żadnego zażalenia przeciw temu  zakazowi, 
nie musi więc on być tak uciążliwym, jak tu 
przedstawiono. Co się tyczy zakazu sprzedawania 
polskich gazet na dworcach, to nikt się temu nie 
będzie dziwił (?) kto te gazety czyta. Poseł Grab- 
ski oddałby lepszą usługę gazetom polskim, gdy- 
by się postarał o to, aby znikły z ich szpalt nie- 

awistpe napaści (?) na Prusy I na wszysiko, co 
niemieckie. 


Zaprzeczenia rosyjskie. 

Peteruburg 12 kwietnia. Rosyjska ajen- 
cya telegraficzna donosi: Zagraniczne pisma przy- 
niosły wiadomość o trzykrotnym zamachu na po- 
licmajstra w Moskwie Trepowa, O rzekomo sze- 
roko rozgałęzionym spisku na jego życie, o licz- 
nych aresztowaniach w Moskwie, o zakazie dzien- 
nikom rozszerzania tych wiadomości, wreszcie o 
zamachach na Bobrikowa, generał-gubernatora 
finlandzkiego. 

Wszystkie te wiadomości są zupełnie  fal- 
szywe. 

Petersburg 12 kwietnia. Rosyjska ajen- 
cya telegraficzna donosi, Że nieprawdziwe są 
wiadomości, jakoby Grimma skazano na smierć, 
a car karę zmienił na dożywotne więziepie. Sąd 
wojenny jesz:ze w ogóle sprawą Grimma się nie 
zajmował, ani dla sądzenia tej sprawy nie zbię- 
rał się. 

Zaburzenia w Belgii. 

Bruksela 12 kwietnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby reprezentantów, po przemowie 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 13 Kwietnia 1902 Nr. 102. 


szło do gwałtownego starcia socyalistów z inne-- 
mi stronnictwami. 

Pomiędzy dwoma socyalistycznymi deputo- 
wanymi a pewnym posłem katolickim wywiąza- 
ła się bójka na pięści i z trudnością zdołano ich 
rozdzielić. 

Z kolei pomiędzy socyalistami a liberalnymi 
posłami odbyła się namiętna wymiana słów na 
temat porozumienia obu stronnictw w sprawie 
powszechnego głosowania. 

Dep. Demblon (socyalista) woła: „Liberali 
nas zdradzili!“ 

Dep. Dufr: ne (liberalny) czyni wniosek zam- 
knięcia dyskusy: ı posiedzenia. 

Dep. Smeths zwalcza ten wniosek  Prezy- 
dent zarządza głosowanie. 

Izba wniosek Dufranca przyjmuje. 

Socyalista Chubin rzuca się ku stołowi pre- 
zydenta, wołając: Złodziej! Jezuita ! 

Służba przybiega i zasłania członków biura. 

Wśród okrzyków i pogróżek socyalistów 
posiedzenie zamknięto, 

La Louvieres 12 kwietnia. Gdy popo- 
ładniu tłum, złożony z 4000 strejkujących ocze- 
kiwał na pewnej stacyi przybycia robetników 
francuskich z okolicznych kopalń, przyszso do 
starcia z żandarmeryą, która zamknęła wejścia 
na dworzec. Na żŻandarmeryę posypały się cegły 
i kamienie. Z obu stron padły strzały. Pewien 
policyant został raniony. Interweniował oddział 
konnicy. 

Gdy przybył pociąg z flamandzkimi robot- 
nikami, powtórzyły się awantury w ostrzejszym 
stopniu. Żandarmerya i strzelcy obsadzili wej 
ścia na ulicę Przyszło do ponownego starcia 
i strzałów. Wiele osób zraniono. Rannych od- 
piesiono do sąsiednich domów. 

Bruksela 12 kwietnia. W Bassin des 
Centre strejk coraz bardziej się zwiększa. Liczba 
strejkujących wynosi obecnie 15.000. 

Bruksela 12 kwietnia. Zarówno tu, jak 
w całej prowincyi wojsko jest skonsygnowane. 
W niektórych miejscowościach przyszło do po- 
ważniejszych starć między ludnością a żandar- 
meryą; po obu stronach wiele osób jest rannych. 

Bruksela 12 kwietnia. W Basin du 
Centre przyszło wczoraj rano do gwałtownego 
starcia między kilku tysiącami strejkujących a 
żandarmeryą. Strejkujący kamieniami obrzucili 
żandarmów, którzy odpowiedzieli ogniem. Wy- 
wiązała się formalna bitwa. Ostatecznie Żandar- 
mi musieli się cofnąć i dopiero zarekwirowane 
wojsko rozprószyło strejkujących, którzy rozeszli 
się wśród okrzyków na cześć armii i powszech- 
nego głosowania. Wojska w Brukseli i na pro- 
wineyi zaopatrzono w ostre naboje. 

Bruksela 12 kwietna. (Tel. pryw.) Na 
ostatniej radzie ministeryalnej doradzał król przy- 
jęcie powszechnego prawa głosowania. Gabinet 
stanowcze jednak oparł się temu i zapowiedział 
najostrzeiszy opór. 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. pryw.) Wiener 
Alig- Zi. ogłasza rozmowę z mężem stanu 
o zajściaen w Brukseli. Interlokutor twierdził, 
że burżoazya i tym razem pójdzie solidarnie 
z socyalistami. O stanowisku króla wobec tego 
ruchu powiedział interlokutor, że król zgodzi się 
na sankcyę powszechnego głosowania, jeżeli u 
tworzy się odpowiedni gabinet, któryby dla tej 
reformy uzyskał większość parlamentu. Król bo- 
wiem stoi na stanowisku czysto  konstytu- 
cyjnem. 

Bruksela 12 kwietnia. Po wczorajszem 
burzliwem posiedzeniu lzby reprezentantów udali 
się socyalistyczni deputowani do Domu ludowego, 
gdzie odbyło się zgromadzenie. Plac przed do- 
mem cbsadziło wojsko. Czynną była także gwar- 
dyn obywatelska i policya. Deputowany socyali- 
styczny Distrec wzywał na zgromadzeniu, aby w 
przyszłym tygodniu rozpocząć strejk i przejść do 
czynnej akcyi, gdyby rząd uciekł się do przemo- 
cy. Dep. Van der Velde wzywał do zachowania 
zimnej krwi. Ten sam deputowany wzywał, aby 
manifestacye odłożyć do przyszłego poniedziałku, 
i upominał, aby zebrani podzieliwszy się na małe 
grupy w spokoju opuścili salę. Przed Domem lu- 
dowem przyszło do starcia. Policya dobyła broni 


prezesa gabinetu o onegdajszych zajściach, przy-|i z trudem tylko przy pomocy żandarmeryi zdo- 


Talent. 


Rzecs dzieje się w redakcyi. 


(Z niemieckiego.) 


Przychodzę, przeglądam listy i porządkuję 
papiery. 

Ferdynand, 
bilet wizytowy: 

— Ta pani mówi, 

Czytam. Nazwisko nieznane. 
aapytuję: 

— Młoda? 

— Bardzo. 

— Ładna? 

— Ujdzie. 

Jeżeli Ferdynand mówi: ujdzie — to można 
juź odważyć się. 

— Proś. 

Nieznajoma wchodzi. W długim, podobnym 
dn worka płaszczu. Zupełnie po angielsku. Sama 
nia. Fryzura a la Klimt uwypukla twarz. Pro- 
fil a la Khnopf. I tak samo ściąga brwi. Usiłuje 
jiynąć zamiast iść, w ciasnym pokoju nie udaje 
mę to jej jednak i daje temu spokój. W buto- 
nierce płaszcza ma orchideę. Na ustach znużony 
uśmiech. Siadając, robi ze siebie wężową linię. 
Właściwie to wąż powinienby u jej nóg siedzieć. 
Są pewnego rodzaju kobiety, których nie można 
sobie wyobrazić bez pieska na ręku lub u nóg. 
Są jednak inne, które zamiast pieska, węża po- 
winne mieć przy sobie. Dziwi mnie, że żadna 
jeszcze tego nie pojęła. 

i — Czem mogę służyć? 

— Przepraszam, Że przeszkadzam panu re- 
daktorowi, ale tylko na dwie minut. 

Mówi bardzo cicho i przeciąga słowa. Na- 
śladuje świergotanie ptaków. Od czasu Sady 
Wacco świergocą wszystkie. 


służący, wchodzi i podaje mi 


że ma interes pilny. 
Podejrzliwie 


Obszerną broszurę 
o TRUSKAWCU 
wysyła na żądanie 
Zarzad. 
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— Proszę, 

Uśmiecha aię i patrzy na mnie figlarniej, 
aniżeli to z profilem a la Khnopf licuje. 

— Nie zgadujesz pan. 

Jestem na tyle grzeczny, że nie odgaduję. 

Ona rzuca, jakby od niechcenia: 

— Chcisłabym, abyś pan we mnie odkrył 
talent. 

— Czy to ma być zaraz? Jeszcze dziś ? 

Ona poufale: 

— No.. zaraz. O ile można najprędzej... 
Pięknie o to proszę. Mianowicie... 

Przysuwa się bliżej i widzę, że w zapale 
zgubiła profil à ła Khnopf i ściągnięcie brwi. 
Zapomina także świergotać i w zupełnie innym 
tonie, stóry przypomina raczej esplanadę w Ischi, 
apiżeli Japonię, mówi: 

-- Ponieważ moi rodzice są już bardzo 
zniecierpliwieni; w każdej ze znajomych nam 
rodzin już jest jakiś talent. To należy już do 


dobrego tonu — więc proszę o odkrycie go 
i we ianie. 

-— Czy wybrałaś sobie już pani jakiś 
dział ? 

— O le? 


— Muszę przecież pierwej wiedzieć, czy 
pani malujesz, czy wiersze piszesz, czy.. 

Ona szybko: A d . 

~- O proszę, jest mi wszystko jedno. Nie 
upieram się przy  niczem. Co właśnie jest 


wolnem. j 
— No — mówię łagodnie — wolne... wol- 


o 30 procent taniej. 


nem wkrótce już nic nie będzie. 

— Ou, to tak się zdarza? — pyla, prze- 
rażona. 

— Zdarza się — potwierdzam Z Westchnie- 
niem. — Widzi pani, konkurencys... | 

— Wszędzie — skarzy się DA ną — 
Wszędzie ta konkurencya. Papa także mówi za- 
wsze, że jest straszna. i 

Ale wnet uspokaja się i mówi rezoluinie: 


łała oczyścić sąsiednie ulice z tłumów. Nawet 
dep. Van der Velde znalazł się w niebezpieczeń- 
stwie z powodu swego umiarkowanego stanowi- 
ska i ratował się ucieczką. Około godziny 10 
wieczór przyszło do ponownych manifestacyj 
przed Domem ludowym. W bójce z policyą 3 
osoby odniosły obrażenia, 15 osób aresztowano. 
W innej części miasta zostały 8 osoby ciężko 
zranione. 

Łeodyum 12 kwietnia. Tłum złożony z 
2.000 ludzi przeciągał wieczorem ulicami i de- 
monstrował przed więzieniem. Z innej strony 
nadszedł nowy tysięczny tłum robotników, po- 
czem demonstranci połączonemi siłami dopuszczali 
się ekscesów i bili z policyą. Wiele osób otrzy- 
mało rany. 

Gandawa 12 kwietnia. Na dworcu kole- 
jowym grupa robotników spiewając pieśni rewo- 
lncyjne, czekała na przyjazd z Brukseli deputo- 
wanych gandawski-h. Po przybyciu pociągu po- 
witano deputowanych klerykalnych gwizdem i 
krzykiem. Konnica rozpędziła demonstrantów, 
przyczem pewien roboimi; odniósł ranę od cięcia 
szablą. Deputowani poź cchroną policyi udali 
się do domu. 

Bruksela 12 kwietnia. Wczoraj przed 
półnecą przyszło na rue Haute do starcia, w 
którem trzech policyantów odniosło rany. O god. 
wpół do 12 w mocy zarządziła policya opróżnie- 
nie Domu ludowego, przyczem pewien oficer 
artyleryi został zraniony kamieniem w głowę. 
Na ulicy „rue de escalier“ słychać było bez 
przerwy strzały. Na rue des Alletienna wojsko 
plazowało tłumy. 


Anarchiści 

Nowy Jork 12 kwietnia. Oddział ape- 
lacyjny najwyższego trybunału zatwierdził wy- 
rok, wydany swego czasu na anarchistę Jana 
Mosta, za artykuły umieszczone przezeń w pi- 
śmie swem Freiheit, a pochwalające zamach na 
Mac Kinleya. 

Zmrych 12 kwietnia. Wbrew zaprzecze- 
niom berlińskiego Vorwdrłsw, stwierdzają tutej- 
sze dzienniki, że aresztowany w Dóisseldorfie 
Włoch Natelli był anarchistą i to tak wybitnym, 
że na kongresie anarchistów w Paryżu spełniał 
rolę delegata anarchistów włoskich. 


W Chinach. 

Londyn 12 kwietnia. Z Szangaju donoszą 
do Central News: W zeszły czwartek wybuchł 
w Ning-po rokosz skierowany przeciw Europej- 
czykom. Wskutek tego odpłynęły tam z najwię- 
kszym pospiechem dwa brytyjskie i dwa niemie- 
ckie okręty wojenne. Rokosz wywołali agitatorzy, 
szerząc wśród motłochu różne potworne wieści 
o misyonarzach katolickich. 

Petersburg 12 kwietnia. Praw. Wiestnik 
ogłasza dosłowny tekst traktatu mandżurskiego, 
zawartego dnia 8 bm. pomiędzy Rosyą a Chi- 
nami. 

Anglia I Trznswaal. 

Kierksdorp 12 kwietnia. Wozoraj przed- 
południem zbliżyły się do miasta przedpie straże 
Boerów pod ochroną białej flagi z oznajmieniem, 
że Stein, Dewet i Delarey pragną przybyć do 
miasta. Wysłano zaraz eskortę złożoną z ofice- 
rów. Około południa w istocie trzej wodzowie 
Luerów przybyli w powozie do miasta. 

Delegaci orańscy zamieszkali w t zw. sta- 
rem mieście, a Delarey i zastępcy Transvaalu W 
„nowem mieście“. Zastępcy obu państw mają 
dodaną sobie straż i otrzymali pozwolenie na 
wzajemne porozumienie się, które się odbywa w 
namiocie, zbudowanym pomiędzy obu częściami 
miasta. 

Londyn 12 kwietnia, Pismo Financier 
And Bullionist ogłasza depeszę z Pretoryi pod 
datą wczorajszą, że po długich rokowaniach mię- 
dzy zastępcami angielskimi a delegatami Boerów 
ostatecznie ułożono już warunki pokojowe, które 
jednak dotychczas trzymane są w tajemnicy. 
Pismo to zapewnia, że rząd angielski nie uczynił 
żadnych koncesyj. Warunki zostały telegraficznie 
zakomunikowane przedstawicielom boerskim w 
Amsterdamie. 

Londyn 12 kwietnia. Dzienniki poranne 
doncszą, że znany południowy Afrykander dr. 


— Ale jedna więcej przecież się jeszcze 
zmieści, Wpuść mnie pan — ładnie proszę. Ja- 
koś to pójdzie. 

Prosi tak po dziecinnemu, że śmiać się 
muszę. Radbym także dowiedzieć się, jak to ona 
właściwie sobie wyobraża. 

Czy tylko podchlebia mi, czy też rzeczywi- 
ście wierzy, że można kogoś „zamianować* ta- 
lentem. Pytam więc z surową miną: 

, — Przedewszystkiem muszę wiedzieć, czy 
pani rzeczywiście coś umie? 

Patrzy na mnie zdziwiona, a potem mówi, 
niemal krzyczy podrażnionym głosem: 

-— Dlaczego jesteś pan dla mnie tak nie- 
dobrym? Innym pomagałeś pan! Wiem o tem. 

— Ależ i pani chcę dopomódz, jeżeli uwie- 
rzę, że masz pani talent. 

Zoów patrzy na mnie wielkiemi oczyma 
i mówi niecierpliwie : 

— Ależ proszę pana, 
między sobą. 

Pozwalam sobie delikatnie ją zapytać, jak 
to ona rozumie. 

— Talent! Talent!—odpowiada, kręcąc no- 
skiem. Przecież nie zechcesz pan we mnie wma- 
wiać, że jest on potrzebny. Jesteśmy już daleko 
poza takiemi przesądami. Stosunki są potrzebne. 
Trzeba to rozumieć. Idzie tylko o to, aby nale- 
życie być lansowanym. 

I mówi dalej z wyrzutem: 

— Ale o tem wszystkiem wiesz pan dosko- 
nale! Proszę pana... pomiędzy nami. kto ma ta- 
lent? Powiedz pan szczerze, czy ma kto talent, 
Trzeba tylko umieć się urządzić. Wiesz pan 0 
tem. A wiesz i o tem, jak się ta robi. 

Zamieniliśmy role i ona poczyna mi wykła- 
dać o sztuce, jak można odkryć czyjś talent i 
wpuścić go do kliki. Słuchałem ją cierpliwie, 
gdyż to nie ona, ale cała generacya mówiła do 
mnie. Najnowsza generacya naszych „najmłod- 
szych“, która nie wierzy w żadną wewnętrzną 


jesteśmy przecież 


W pierwszym i trzecim sezonie "gpg "ERUSE A a Z O D ml 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem. 
Pcezątek sezonu 15 Maja. — Koniee 30 Września. 


Harris tolegrafował do swej Żony, iż w Afryce 
południowej warunki pokojowe zostały już ało- 
żone. 

Amsterdam 12 kwietnia. Otoczenie Krii- 
gera zachowuje się wobec rokowań pokojowych 
w Klerksdorp z wielką rezerwą Nie wierzą tu 
w prawdziwość depeszy pokojowej dr. Harrisa. 

Rjeka 12 kwietnia. Wczoraj odpłynął z 
tutejszego portu parowiec angielski z 800 końmi 
dla Transvaalu. Jest to już sześćdziesiąty z rzę- 
du narowiec wysłany z końmi przez jedną z tu- 
tejszych firm. Ogółem wysłano dotychczas do 
południowej Afryki 58.000 sztuk koni  Zapowie- 
dziane są dalsze jeszcze znaczne wysełki. 

Londyn 12 kwietnia. W Izbie gmin o- 
świadczył przy końcu wczorajszego posiedzenia 
lord Balfour, że wszelkie doniesienia o ro- 
kowaniach pokojowych są bezpod- 
stawne. 

Londyn 12 kwietnia. Urząd wojenny o- 
głasza, że wkrótce odjedzie nowy silny oddział 
angielski do Afryki mołudniowej. 


Rzym 12 kwietnia. Ponieważ Ojciec św. 
nie przyjął wczoraj nikogo na posłuchaniu, po- 
wstały stąd pogłoski o ataku i niemocy u Ojca 
św, itp. Agencya Stełaniego zaprzecza tym po- 
głoskom i stwierdza, że papież ma się zupełnie 
dobrze. 

Rzym 12 kwietnia. Stan zdrowia kardy 
nała Ledóchowskiego pogorszył się. 
Kardynał cierpi na bronchitis (zapalenie oskrzeli). 
Wobec podeszłego wieku pacyenta (ks. Ledó- 
chowski urodził się w r. 1822) zachodzi powa: 


żna obawa, czy zdoła się on oprzeć chorobie. 
Giliwiee 12 kwietnia (Tel pryw.) Na kon- 


gresie górnoślązkich przemysłowców uchwalono 
wezwać rząd, aby przy odnowieniu traktatów 
cłowych utrzymał z Austryą i państwami bal- 
kańskiemi dotychczasowe taryfy cłowe. 

Belgrad 12 kwietnia (Tel. pryw.) Roz- 
szerzona tu pogłoska o zamordowaniu Sarałowa 
okazała się nieprawdziwą. Sarafow bawił w tych 
dniach incognito w Wiedniu, skąd udał się do 
Paryża, aby zebrać środki pieniężne na agitacyę 
w Macedonii 

Petersburg 12 kwietnia. W głównym 
zarządzie inżynierskim odkryto wielkie niepo- 
rządki, które mają stać w związku ze szpiego- 
stwem na rzecz państw obcych. Niewiadomo tyl- 
ko, czy chodzi tu o jakieś nowe szpiegostwo, czy 
o sprawę Grimma. 


Z rynków towarowych. 


Rank rolniczy we Lwowie d. 12 kw tuia, 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenica gotowa 9'25 do 960, pszenica nowa 0*— do 
0'—, żyto gotowe 6'85 do 7*—, żyto nowe 0*— do 0'—, 
owies obroczny 7'60 do 7:80, owies nowy 0— do 0'—, 
jęczmień pastewny 5'75 do 6:—, jęczmień browarny 6-25 
do 7:—, rzepak nowy 13:25 do 13:50, lnianka 10:75 do 
11:50, groch pastewny 7'50 do 775, groch do gotowania 
8:50 do 12:—, wyka 7'50 do 825, bobik 6-20 do 650, 
hreczka 725 do 7'80, kukurudza nowa 6— da 6'20, stara 
0— do 0—, chmiel na 58 kilo —— do — *—, koniczyna 
czerwona 45*— do 65*—, biała 45— do 90'—, szwedzka 
50— do 90:—, tymotka 34— do 45—, 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 17'— do 17-25, 
paritas Tarnopol na termina 1576 do 16—. 

Co do pszenicy usposobienie stale dobre, co do in- 
nych artykułów niezmienne. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 


Kleparzu. 
Kraków 11 kwietnia. 

Stała tendencya na tnteszym targu wzmocniła się 
pod wpływem większych notowań na rynkach zagrani- 
cznych, pomimo tego jednak ceny pszenicy nie zdołały 
się podnieść, gdyż pszenica węgierska, która obficie po- 
jawia się na targu, nie dopuszcza dalszej zwyżki. Targ 
odbył się bez wielkich transakcyj, sprzedający bowiem 
starali się ustalić cenę wyższą, a młyny z drugiej strony 
nie były skłonne do większych zakupów. Żyto napoty- 
kało chętnych odbiorców przy niezmienionych cenach. 
Owies był mniej poszukiwany, zdołał jednak utrzymać 
się przy cenie wtorkowej, 

Płacono: pszenicę białą od 985 do 10'85 koron 
czerw. od 9:80 do 10'30 kor., żółtą od 9-80 do 10:25 ko- 
ron, żyto 7:60 do 8— koron, jęczmień browar. od 7:25 
do 7'50 koron, na paszę od 6'80 do 7:10) koron, owies 


7:50 do 8*— koron, rzepak od —'— do —*— koron, ko- 
nicz czerwony —'— dv —'— koron, biały —'— do —'— 
koron, kukurudza —'— koron, wszystko za 50 kilogr. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


Wiedeń 12 kwietnia, Kurs w koronach i po 50 
klgr. Notowano: pszenicę na jesień 0— do 0—, na wio- 
Bnę 9'27 do 9'28, na maj-czerwiec 9-18 do 9:18, żyto nu 
jesień 0— do 0*—, na wiosnę 7:33 do 7'34, na maj-crer 
wiec 7'30 do 7'31, kukurudza na wrzesień-październik 
0:— do 0*—, na maj-czerwiec 5'22 do 5:28, na czerwiec- | 
lipiec 0'— do 0*—, ma lipiec-sierpień 5-35 do 5-36, owies 
na jesień 0— do 0—, na wiosnę 7-30 do 731, na maj- 
czerwiec 7'28 do 729. Rzepak na sierpień-wrzesień 12-20 


wartość, a jedynie w reklamę, jest przekonania, 
Że stanowczością, mądrem wykorzystaniem sła- 
bostek ogółu i w!aściwem spożytkowaniem ko- 
rzystnych stosunków można osiągnąć wszystko, 
ponieważ wszystko: sława, cześć, a nawet potę- 
ga, wszystko jest tylko ułudą. Komiczną figurą 
poprzedniej generacyi, 2 przed dwudziestu laty, 
był młody człowiek, który w każdej kieszeni swe- 
go surduta miał manuskrypt jakiegoś romansu 
lub tragedyi. Dziś ma w każdej kieszeni bilet po- 
lecający do krytyka lub dyrektora. Gdy wieczo- 
rem, kładąc się do spoczynku, mówi: dziś był 
gorący dzień, dziś porządnie się napracowałem — 
to mie rozumie on pod tem, że przesiedział cały 
dzień przy biurku, lecz że odwiedził wszystkie re- 
dakcye i złożył wizyty wszystkim dyrektorom te- 
atrów. Chodzi mu przedewszyszkiem o to, aby 
uzyskać dobre warunki w kontrakcie i zapewnić 
sobie życzliwe notatki w dziennikach. Potem do- 
starczy już sztuki. O to bardzo łatwo. Ale tam- 
to pierwsze jest trudne. 

Patrzyłem mna swoją interlokutorkę nieco 
drwiąco. Żenowało ją to troszkę. Oświadcza więc 
w końcu: 

— Nie chciej mnie pan fałszywie rozumieć. 
Sądzę tylko, że to, co nazywamy zazwyczaj ta- 
lentem, jest tylko suggestyą, wykonywaną przez 
jednego człowieka na drugiego. Rozchodzi się je- 
dnak przytem 0 wiele mniej o dzieła, jakie on 
tworzy, aniżeli o opinię, jaką inni ludzie o nim 
sobie wyrobią. Zresztą zawsze tak było. 

— Pozwól pani — przerywam jej — a- 
byśmy się dokładnie porozumieć mogli, zechciej 
mi powiedzieć, jakże to było np. z Goethem? 

A ona odpowiada mi szybko i śmiejąc się: 

— No, ten dopiero! Przecież ten był w 
tem mistrzem. Proszęż pana, gdybym to ja tak 
miała panującego księcia! a z całą prasą była w 
stosunkach. A tyle związków! Taka reklama ! 
Czyż myślisz pan, że gdyby on był spokojnie 
pozostał sobie adwokatem w Frankfurcie, piesby i 


E 
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do 12:30, na styczeń-luty —*— do —'—, olej rzepakowy 
na D caj —— do ——, na Sierpień-wrzesień 
=. o 

Usposobienie silne. 

Stan powietrza: pięknie. 

Budapeast 12 kwietnia. Kurs w koronach i po 50 
klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 9'24 do 925, na 
maj 9'14 do 9'15, na październik 8'04 do 8'05, Łyto na 
kwiecień 7'18 do 7-19, na październik 660 do 6'61, owies 
na kwiecień 7:10 do 7'11, na październik 5:90 do 591, 
kukurndza na maj 493 do 494, na lipiec 5:08 do 5'09, 
a gora 0:— do O'—, rzepak na sierpień 11-75 do 

i Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna ograniczona. 

Usposobienie lepsze. 

Stan powietrza: deszcz. 

Wiedeń 12 kwietnia. Cukier (spokojnie) 1770 do 
RF Nafta galicyjska 38 — do —'*—. Spirytus 37:80 
o ——. 


Dział ekonomiczn J. 


8 Licytacya starych materyałów na kolel. 
Gazeta Lwowska ogłasza rozpisanie licytacyjnej 
sprzedaży starych materyałów. Oferty wnosić nale- 
ży do 12 w południa dnia 30 kwietnia w lwow- 
skiej dyrekcyi kolei. 

6 Krakowska pow. Kasa oszczędności. Wy- 
dział pow. Kasy oszczędności w Krakowie odbył w 
piątek posiedzenie pod przewodnictwem p. Franc, 
Paszkowskiego. Dyrekcya przedłożyła sprawozdanie 
z działalności w roku ubiegłym. Wkładki wynosi- 
ły w roku zeszłym 6,689.291 koron. Pożyczek hi- 
poteczkych udzielono na 480 realności w kwocie 
1,124.728 koron. Pożyczki na skrypta gminne wy- 
nosiły 98.858 koron. Ogólny zysk z okrotów kasy 
57.307 koron. Fundusz rezerwowy wynosi 528.555 
koron. Wydział przyjął sprawozdanie dyrekcyi do 
wiadomości i udzielił absolutoryam. Z czystego 
zy” przeznaczono na fnndusz rezerwowy 15.000 
koron, na fundusz emerytalny urzędników 5.000 
koron, krakowskiemu Tow. oświaty ludowej 200 
koron, na zakupno książeczek dla dzieci w szko- 
łach powiatu krakowskiego 200 koron, na knrsy 
rolnicze w powiecie krakowskim 400 koron, na 
misye katolickie 400 kor., na odnowienie ołtarza 
w Zielonkach 400 kor, na seminarynm uczniów, 
przygotowujących się do stanu duchownego 600 
kor., na bnrsę dla synów nauczycieli ludowych 400 
kor, na naprawę dróg w powiecie krakowskim 
4.000 kor., na ochronki 200 kor., na kształcenie 
uczniów dla sklepików kółek rolniczych w Czerni- 
chowie 400) kor. 

Uchwalono zniżyć stopę procentową, pobiera- 
ną dotychczas od weksli, stopę procentową od 
wkładek pozostawiono bez zmiany. Nadto uchwalił 
wydział przyznanie jak najwięksuych ulg w stopie 
procentowej dla pożyczek wekslowych Towarzystw 
zarobkowych, wreszcie zatwierdził nowinacyę pan- 
ny Anieli Cieszyńskiej na asystentkę kasy, 

$ Kartel cukrowy. Delegaci fabryk cnkr 
Wiednin doprowadzili do ERO keelele A 
wy kartelowej na rok jeden i rozesłali do podpisu 
poszczególnym fabrykom, 


Z rynków pieniężnych, 


Wiedeń 12 kwietnia. (Telegram „Gazety N. . 
wej“). Zamknięcie giełdy o zodi aT 30 za "e 
niu. Akcye austr. zakł. kred. 678'50, węg. zakładu kred 
692:50, Anglobanku 28050, Unionbanka 550—, Banku 
dla krajów koronnych 422:50, Bankvereinu 45850, Bo 
denereditu 988—, Gal. Banku hipot. ——, kolei pań- 
stwowych 668'—, kolei południowej 65-75, tramwaju A. 
287:50, B. 288-25, kolei Elbenthal 467:—, kolei północnej 
5610'—, kolei czerniowieckiej 569'—, alpiny 393-—, Rima 
Muranya 507-50, praskiego towarz. żel. 1445*—, fabryki 
broni 329'—, tureckie tytoniowe 292 —, oblig. "węg. in- 
demniz. 97-20, renta majowa 101'60, aastr. renta koro- 
nowa 99:40, węg. renta koronowa 97°45, 56-let. listy tow 
kredyt. ziemsk. 96—, 4-procent. listy banku krajowego 
97'—, 4'/,-procent. listy banku krajow. 10050, 4-procent 
listy banku hibotecznego 95:75, 4'5-proc. listy banku 
hipotecznego 99-90, Ń-procent. listy banka hipotecznego 
110:—, 4-procent. galic. oblig. propinac. 98:25, 4-proe. 
cję ngayom „ię p r. 1898 r. 97'—, 4-procent. poży- 
czka m. Lwowa 93'—, losy turecki D i - 
o , losy kie 107:25, marki 117-40, 

PParyń 12 kwietnia. Giełda wiecz i z 
towa renta 100-70, Mąka 2655. rna 

Berlin 12 kwietnia. Zamknięcie giełdy. Ban 
austryackie 85'15 (podłng obliczenia procento nito Pi) 
> ja 33-8), Anustryackie kredyty ——, Disc. Comman- 
a Ry 

Frankfurt 12 kwietnia, Giełda wieczorna. Au- 
stryackie kredyty 210'90, Kolej pań Kasi 
ny ——, Dtoż6 189:30, Bad -— IB ike 


Nadesłane. 


Za ta rubrvke Redakcya nie odpowiada. 
do malowania bn- 


asadowe Farby {i 


różnych wzorach, rozpuszczalne w wapnia, równa- 
jące się malowidłu olejnemu, kilo od 16 et. wyżej. 
Karton wzorów i sposób użycia gratis i franko. 


200 koron nagrody za wskazanie naśladownictwa. 


CARL KRONSTEINER, Wien. IM Hauptstrasse Nr. 120. 


„ Fratelli Deisinger z Tryestn 45, Kg. 
najlepszej kawy-Santos za 6 złr. 46 ct. opłacone, 


e_n o 


-= — mm 


trwałe na słoty 


dziś o nim wiedział? O, ten umiał 
chodzić ! 

12m Skłoniłem „głową. Na tak sformułowane po- 
jęcia życiowe nie ma odpowiedzi. Rzekłem tylko : 
— Wyjaśnij mi pani tylko jedno. Jeżeli pani 
jesteś przekonaną, że wszelka sława fabrykuje 
się sztucznie i jest szacherką... 

Poruszyła się obrażona. Począłem łagodzić: 

— Powiedzmy więc: nie szacherką, ale tyl- 
ko ułudą, cóż nęci panią, dlaczego chcesz starać 
się o nią? Cóżbyś pani z niej miała? Czyż, aby 
pozostać konsekwentną nie wypadałoby pani po- 
zostać spokojnie w domu i śmiać się z tych 
Me = REJ się tak zamęczają o takie nic? 

opotana, z miną tro i 
trzała na BR í ; dna mó 
vi — nam się i Rarcię, że nad tem 
cale się nie zastanawiałam — iedzi i 
DMOZ powiedziała ci- 

I przysunąwszy si i izi 

w" Odile: ąwszy się do mnie bliziutko, mó- 

„ — Ach, gdyby mnie wszyscy tak nie 
wali! Nie masz pan pojęcia, jak o, dad 
domu dokuczają, Mój brat pracuje w interesie ojca 
nie ma więć czasu i dlatego ja mam być talen- 
są Nie chcę tego wcale. Ale to już taka mo- 
a. Papa mówi, że musimy się wstydzić przed 
znajomymi. I powiedz pan: eo im do tego? Prze- 
cież i tak byłoby to tylko do tej pory, póki za 
mąż nie wyjdę. Potem mogę robić, co mi się po- 
doba. I naturalnie zarazby to ustało. 

Nie odpowiedziałem nic, tylko popatrzyłem 
na zegarek. Piękna panna zrozumiała to. Była 
trochę obrażoną, Twarz jej przyoblekła się zaraz 
w maskę la Khnopf i a la Klimt; rozkręciła 
swą linię wężową i wyszła. 

Zapewne zwróciła się do innej firmy; - 
dytorów nieis'niejących talentów jast już gbedi 
mnóstwo, -— więcej niżeli potrzeba, 


koło siebie 


reumatyzm, podagra, otyłość, choroby 
nerkowe i pęcherza, astma, isohias, oho- 
roby kobiece, sercowe i żołądkowe. 


GAZETA NARODO 


WA z Niedzieli dnia 13 Kwietnia 1902. Nr. 102 


—L 


A Na wystawie w Paryżu: Złety medal. a [20002220000000000000000000 ++ceF] 
i : MYDŁO JAPOŃSKIE 
> > toaletowe z domieszką zaperfumowanej kamfory podług przepisu 
+ $- sławnego chemika => 
$ $ 76 i 
| a PO ' Na-jła-Xa 
Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający s | a zj pg > 
1 konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, |. Schulerstrasse Nr. 2l, $ po padzwyczaj hygieniczne, odświsła i udelikaca skórę — poleca się $ 
Rok założenia 1832. G. N 13/4. 7769 Wszędzie do nabyoia. è Í szczególnie osobom EKES o swoją cerę a sprowadzającym my- > 
4 a toaletowe z zagranicy. 
DROBNE CGŁOSZEYI -|m > Zdumiewający rezultat! $ 
po 1 ot. od wyrazu. 7816 1/, k. zna- Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i pierwszorzędnych ® 
e Morka F"RJPR Zir. 180 komitych 4 sklepach. — Sprzedaż hurtowna w Głównym Składzie í > 
RZA) f ruchow erpaty poleca HED H - i (i 
Herbata Saer Fryderyk th | e 4 Lwowskiej Fabryki Chemicznej „Tien“ $ 
kapie A Pd! majo ty ae Ek | K [y (LJ Schl li | JI > Pasaż Mikolascha I. piętro, schody I. Telefon 258. 2 
uchong L str. 3*75, II. złr. 3:—. Okru- 0 d | IWA (W | y 3 wających mydła toaletowe ez zap: 
chy najlepsze sir. 1775. Okruchy drobne I i ÓW i © R o=ay swa zgło Lugłalskie „TŁEN tesa 0. OE 


alr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Emeryt. rotmistrza Adolfa Kornbemgera 
c. k. rządowo upraw. Zakład wojskowo 
naukowy w Krakowie, połączony z pen- 
syonatem dla młodzieży szkolnej, prze- 
niesiony został z dniem I kwietnia 1902 na 

ulicę Karmelicką l. 24. 4984 


iq przedpokój, I. piątro od 
4 Pokoje I czerwca. Chorąłczyzna ne 
780 


Lwów, poleca wszel- 


J. Kapralik kie Inatrumenta mu 


zyczne i samogrające. Cenniki bezpłatnia 


Ogier Jaffa, kasztanowaty, lat 4, miary 
14!/ą po ojcu pełnej krwi Hindo- 
stanie, jest do spraedania w Kołtowie w do- 
brach Michała hr. Baworowskiego. Bliż- 
szych wyjaśnień udzieli Zarząd dóbr Kołtów, 
poczta i telegraf Sassów, 779 


Lodownie pokojowe, aparata do pi- 
wa, wanny cynkowe, klo- 
zety polecn Feliks Książkiewicz, Lwów, Ja- 
giellońska. Cenniki na żądanie, 772 


Pończoch saskie i Skarpetki dla 
y pań, mężczyzn i dzieci 
poleca handel płócien Feliksa Kowalskiego 
Lwów, Rynek 6. 775 


SCHÜTZ i CHAJES 


dom bankowy i kantor wymiany 
Lwów, plac Maryacki 1. 7. 
Kupno i sprzedaż efaktów i monet. Wy 
pea kuponów i wylosowanych obligacyi 
osy na spłaty miesięczne od trzech ki- 
ron począwszy. Be.płatna rewizya losów 
i efektów podlegających losowaniu. Pro-| 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. Zi- 
cenia z prowineyi załatwi» Bię oderotina] 
pocztą nie l'eząo prowizyi. Listy i prza- 
syłki uprasza się adresować : Dom Banki- 
wy, SCHUTZ i CHAJES, Lwów, plac 
Maryacki 1. 7. 


Niezrównanej dobroci maszyny! 
do szycia. 48 k. kosztuje nowa, naj- 
lepsza wysokoramienna Singera ma- 
szyna do szycia dla do- 
Gey mu i przemysłu, silnie zbudo- 
wana, nożna z pokrywą wszyst- 
ür kimi aparatami i prakt. no- 
wośelami. Cena sklepowa 9o, 
u mnie 48 k. — Ringsehiff 
„Pierścieniowa* z wykonaniem 
Inkansowem, wszystkimi dodat- 
kami i pokrywą cena sklepowa 150, n mnie 
46 k. Sprzedaż z 5-cioletnią gwarancyą tyl- 
ko za gotówkę. Za niestosowne zwrot pie- 
niędzy Skład fabryczny rowerów i ma- 
szyn do szycia M. RUNDBAKIN IX. 

Berggasse 3 Wien. 4989 


ADRESS 
wszystkich urzędów i krajów, służące do 
rozsełania ofert kupleck!ch, dokładne pod 
gwarancyą, poleca międzynarod, Biuro 
adresów : Josef Rosenzweig & Sóhne, 
Wien l., Bhekerstrasse 3. Telefon 8155. 
Prospekty franco. 7790 


Największa rozgyłka FONDGRAFÓW. 


Ceny znacznie zniżone. Oryginalne fonografy, 
Edisona i Kolumbia, Zawsze 10.000 waluów 
na składzie. Wszystkie przybory i dodatki 
Fonografy wraz z 5 waleami od 10 zł 


Benzacyjna nowość: walee stalowe o 

niesłychanej sile głosu. Brzmienie czyste 

niezmiennie. Móldner © Skreta, Wien I, 
Kolowratring 7. 7891 


Kto chce dużo pieniedzy? 


Mk Miesięcznie aż do 1000 koron mo- 
W żna zarobić bez rezyka a nczciwie, 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: G. 51 an das Annoncen-Bn- 
resu des „Mercur“, Niirnberg, 
Mendelstrusse 28. 


Lid 


zawodowej obory 


BERN -SIEMENTHAL i części in- 


wentarza martwego po śp. Antonim Szad-! 
beja w Bohorodyczynie — poczta Ottynia— 
stacya kolei IKorszów (7 klm.), odbędzie 
się z wolnej ręki z powodu wydzierżawienia 
majątku w dniach 28 i 29 kwietnia b. r. 

W poniedziałek dnia 28 bm. o godzinie 10; 
i 12 przed południem na mających chęć 
kupna oczekiwać będą fury na stacyi kole- 

jowej Korszów. 4993 


— 2-0 


więcej niż od 15 lat jako wy 
opólnia wprowadzone : wybitni 
oym sledzeniowo życie, 3 
wszelkiemi ostro działającemi 


działaniu. Cena 


Miejsea nabycia we Lwowie: 
A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, 
w | csee PP:: 
w 


skiego; w Prs 
i Herdliczki spadk .; 


ma aini BIE RUBEWEY RNA 7 


Franciszek Jan Kwizda 


i Uczelwych odsprzedaweów (ajeniów) wszędzie angażnję. 


róbowazy, przyjemnie 
ekarze zaleciją szozególnie; 
aierpiącym na hemoroidy i t j 
pigałkami i gorakiemi wyciągam) 


w Brodach u Kulaka, oee 
sosowie u Halamy spadk., w Chyrowie u Lewickiogo, ; y 
rosławiu u J. Angermanna, J. Rohma ; w Kołomyś u Pawłowskiego, Stenzla, 
ólu we wszystkich 4 aptekach: © BRsessowie u Karpińskiego, 
w Stanisławowie we wszystkich 3 aptekach; w Skolem 


w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych 


do farbowania siwych włosów 
do nabycia u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 


III/2 Erdbergerlande 2, 


Exzstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zieionych łupin orzecha wło*kie- 
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy sia kolory: blond, 
szatyn, brunatny i czarny, nadając wło- 
som najdalej po 15 min. kolor właści- 
wy, tak, że kolor ten przy myciu nie 
gżhodzi. 

1 flasz. ekstratu orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 flaszk. na próbę k. 7-50 
Misko orzechowe, reger. włosów k. 6 i3 
Pemada orzechowa i olejki orzeoh. 4 i 2 
Pasta oerzechowa do cieniow brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa 

ma brode mi „ > n « « K OTA 


DFR. Schmidta 


Kok Plik arza szłabewego i Fizyka słynny 


sa wypadkach zadawnienia. 
WADIM Do nabycia po 22t za Fla- 
szkę wraz że sposobem UŻycja jedynie w aptece 


PIOTRA MIKOLASCHA WELNOWIE 


A S$ iE RET YSZOO Si - AJ 


Najw ększy wybór paryskich fantazyj- 
nych bluzek. xd zda. 
Jedwabne foulard od 6'50. 


Jedwabne lepsze od 7'50—16, 


Wełniane letnie, kratonowe, 
zefirowe, alpagowe oraz halki w 
wielkim wyborze poleca 


TADEUSZ GÓRSKI 


Lwów, plac Maryacki I. 8. 


We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt, 
w składzie materyałów Al. Hiibnera i 
w droguery: Piotra Mikolascha i Sp. 
Przy kupnie zwracić uwagę 
aby Ekstra*t orzechowy bł wyrob" A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnyeb podrabianych |reparató". 


Drzewka owocowe. 


Jablonie, Grasze, Wiszuie, Czereśnie, 
liwy, Brzoskwinie. Morele, karto- 
we 1 wysokop., Agresty, Maliny, 
Porzeczki w najlepszych gatunkach i 
po tanich cenach. Szkółka jest założona 
w piaszczystem i na ostre wiatry wy- 
stawionem miejscu. 

Flance szparagów i truskawek 
100 sztuk 2 kor. 

Róże plenne i krzaczaste. 
Proszę zażądać cenników. 


haudl. w Lubyczy Królewskiej 


kolej linia Łwów-Belzec. 7949 
sy. 


no 


Poplamione! ; 


ubiory męskie i dams<ie 
dane do czyszczenia oddaje jak 
nowe p'erwszorzędny eltemi- 


l EWIZDY . czny zakład 7952 
«ornenburgski Szymon: Weissa 


proszek do paszy. Mtk nl. Kopernika 12. 


Ogród 


|Na żądanie czyści się ubranie zapomocą 
aparatu w ciągu kilku godzin. 


7832 


Marku ochronna: kotwica. 


Liniment. Caps. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 
uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóle uśmierza- 
jące nacieranie, jest w wszyst- 
kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia. 

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego Środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot- 
wicą” z apteki Richtera, wten- 
czas można być pewnym, że się 
otrzytnało preparat pra- 
wdziwy. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem“ 
w Pradze, 

e» Licia F'zbiety 5 «e 
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Dyetetyczny środek dla koni, 

krów i owiec, od 50 lat w więk- 

szej ilości stajen używany, przy braku 

chęci do jedzenia, złem trawieniu, do 

polepszenia mleka i pomnożenia wydatno- 

ści udojów a krów. Cena 1/, pudła Kor. 
1-40, '/, pudła 70 h. 


Prawdziwy tylko z powyż- 
szym znakiem ochronnym ZW 
do nabycia we wszystkich D 
aptekach i drogueryach * 
Austro- Węgier. 


Skład ałówny: 


M 


NI; 
147 


c. i k. austro-węg., k. rumuński i książ. 
bułgar. dostawca nadworny. 
Aptekarz obwodowy w Korneu : 

burgu pod Wiedniem. 


a. ©. KUL TWE CZY WOW YEAR 


pax 


s 


+ 


12 ciągnień rocznie, 
główne wygrane k. 100.000, 90.000, 70.000, frk. 80.600 ctc. 


5 września 


Oddaję tę grupę losów za zapłatą gotówką podług kursu dziennego (obecnie 
około 245 k.) albo za 33 rat miesięcznych po k. 9 *). Natychmia- 
stowe i wyłączme prawo do gry natychmiast po zapłaceniu I i 2 raty wprost 


| u mnie, — Raty nadsyłać mi należy łaskawie za przekazem pocztowym, poczem 


natychmiast wyszlę ustawowo wystawione poświadczenie sprzedaży, 
Zapłata dalszych rat nastąpi bezpłatnie przez c k. pocztową kasę oszczędności. 


EDWARD URBAN, 20M BANKOWY, BRONN (Berno) 


Grosser Platz Nr. 25 (w domu własnym) 

Ceny bardzo 
À 4 tanie. — Prowizya wysska. 7871 

*) Przy każdej zmianie kursu cena najtaniej zrektyńkowaną zostanie, 


b 
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L. CAOS 


HELLA PASTYLKI TAMARYADOWE 


smakujący i łazodnio działnjwy árodek przoczyszczujący 
kebietom I dzieciom , piemuiej mężczyznom, prowadzą 
irad drogiemi przetworami, tudzież 
Równie łagodnie urzeczy 
1812 


d. i dają im pierwszenstw 
mi Kenn padełka 76 ct. 


szczający skuiek osiągnięty zostaje 


Hella ekstraktem tamaryudowym 


który rozpuszczony w wodzie daje napój przyjemne 
finszki 75 et. Sprzedaż eząstkowa we w 
karza G. Hella w Opawie, nkład hurtowny G. Hell & Co., 
w aptekach pp,: Mikolascha, 2 
K. Sklepińskiego, J Wewiórskiogo, 


go, odówieżającezo smsku 1 używany obok pa tylek dopomaga ich 
szystkieh uptekach. Wysyłka poeztowa przez apte- 
Wiedeń, I. Sterngasse 8. 
Żygm. Ruerera, H. Blumenfelda, Jakoba Beiser.ę 
Dr. źarzyckiego 1 A. Rappaporta — dalej 
w Borszcsowie u M. Piotrowskiego, w Brseżanach u A. Dursta, J, Nahlika, 
w Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobia-zka, w Ja- 
Wirosławskiego, w Kamionce u Filew- 
Proua , w Samborze u J. Aleksiew,cza 
u apt. Lechowskiego, dalej w Stryju, 
aptekach Galicyi. 


Wydawca i odoowiedzialny redaktor Piaton Kostecki. 


© 
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Qdwrotnice i Grabin konne do siana. Ręczne 
rasy do siana i słomy, 
młocarnie, kieraty, młynki do czyszczenia zbo- 
ża, trieury pługi, walce brony wyrabia i do- 
starcza lako osobliwość z poręczeniem, w naj- 


ck. wył. uprz. fabrykant maszyn rolniczych. 
Wiedeń II1 Taborstrasse nr. 71. 


posiadają najsilniejsze źródła żelazne , czyste nikaliczne źródła Glau- 
berskie i litowe, kąpiele żelazne obfitujace w kwasoród, mineralne, 
gazowe z węglokwasorodem. 


ołpawiadające wszelkim modnym wymaganiom. 


szkrofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, kat.ry pęcherzowe, prze- 
dawnioną obsuukcję, zaburzenie organów podbrzusznych ete. "Chroniezne cho- 
roby nerwowe, osłabienie nerwów, kypochondryę , 
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan oslabienia. Kapiele 
żelazne z kwasorodem, nowo wypróbowane y 


jest od przeszło lat 30 znanym środkiem ı jes dawnym , majpierw w Pradze uży- 


gs przy ciągiem używaniu stale reguluje. 


za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 28 ct. | poszle się 4/1 dawki, za 1 zł. 68 et. [i 
na dużą a 75 ct na małą flaszkę, zo- 6/2 dawki, za 2 zł 30 et 6/1 dawki, Ę 
staje to już wysłane opłacone do ka- | za 2 zł. 48 et. 9/2 dawek opłacone do 
źdej stacyi austr. węg. monarchii. j każdej stacyi Austr. Węgier. 
rzestroga. Wszystkie SK" 
części opakow sna za- DEF 


ik 


3sz6 zamówier.le. 


7971 dermatologów jako najlepsze mydło do mycia rąk i twarzy. 
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Aptekarza Thierryege (Adolf) LIMITED 


prawdziwa MASC CENTOFOLOWA 


jest najsilniejszą maścią naciągsjącą |"tóra pizəz grun- 
sowie czyszczenia wywułuje s!utek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwa przez ro«mięhczenie obee ciała 
wszelkiego rodzaju, które się do rany dostały. Niezbę- 
dna dla turystow, cyklistów i jeźdzeów. Do nabycia 
w aptekach. Pocztą fr.nco 2 słoiczki 3 kor. 50 gr. 
Aptekarz A. Thierry (Adolf) LIMITED w Pregra- 
dzie pod Rohitsch-Sauerbruun Dla uniknięcia naś!a- 
downietwa prosimy zważać na powyższą markę ochron- 
ną, która wypaloną jest na k-żdym słoiku 7931 L 


Najlepszym siewnikiem 


jest Ph. Mayfartha i S». nowo sporządzony 
siewnik „AGRICOLA“ 

(system przesuwania kół) 
do wszelkich nasion i rozmaitej ilości wysiewu, bez 
zmiany kół, na grunta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, bardzo tani. 


Oryginalne żaiwiarki do trawy, koni- 


amerykańskie czyny i zboża. 


łuskaczo kukurndzy 


wszej, wyborne za najlepszą uznanej kon- 


strukcyi 


H. MAYFARTH & Co., 


Odznaczone przeszło 450 złotemi, srebrnemi t bronzowemi međalami. 
Katalogi I llczne plama z uznaniem za darmo. Zastępoy I odsprzedający pożądani 
nn 


ZZ 
Najpierwsze w świecie kapiele błotne 


NE :”z* na we ma sRpzaali 


Cztery duże elegancko i z komfortem urządzone zakłady kapielowe, 


leczy: Niedo*rewność i blednieę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 


hysteryę, reumatyzm, poda- 


przy eierpieniach sercowych. 
Sezon od 1. maja do 30. wrześnią. 7851 
A a Prospekty bezpłatnie. 
Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu. 


Dr.Rosy Balsam| Pragska maść 


SOC e u sz sa Ioa © x 
na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze domowa 


domowym, ickko rozwalnlającym i pobu- 


l 1 wanym środkiem domowym który u- 
dzającym apetyt Trawienie wzmaccia, 


trzymuje rany w czystości, ochrania od 
zapaleń, bole koi i działa chłodząco. 
W dawkach pu 35 ot, I 25 ct. 
Pocztą 0 6 ct. więcej. 


Dużn flaszka i złr., mała 50 ot. 
za poprzedniem nadesłaniem 1 zł. 58 ct. 


opatrzone są tu. uwidv 
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| h (ow | Główna wy- - 
Dni ciągnień: Szanse te daje następująca grupa losów: grana : cznioną marką ochron. gag" 
13 stycznia Jeden 2°% los serbski po fes 100 | fcs 80.000 |! ; Skłaa główny: 
13 maja nominalnie fes 80.000 t 
aorin ne A fes 8o.coo | WF Apteka B. FRAGNERA «. k. nadw. dostawcy „zum schwarzen Adler 
15 maja Jedna asygna!'a do wygrania k. 70.000 Prag, Kleinseilte 203, Ecke <i. Norundgasse. 7205 
15 listopada WĘK. losu hipotecznego k 70.000 Godziemna wysyłka Składy wo wszystkich aptekach Austro-Węgier, We Lwowie w znaczn, aptekach 
15 lutego k. go.000 p] 
i5 maja Jedna asygnata do wygrania k. 90.000 | g 
15 pokoji losu kredyt. zirmsk. I E. E ea s za j 
as ea Rój | Wielki krach 
5 stycznia Jedina asygnata do wygrania k. 100.000 | M » 
5 maja losu EN, ziem-k. II E k. 100.000 € 1 Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałega lądu i wielka 
| k. 100.000 >} fabryka wyrobów srebrnych, widziała się zmuszoaą wysprzedać cały 


Rwó! Zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestes upelno- 


ew. 
PR  nocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwrotom 6 złr, 
7 6, ct. następujące przedmioty : 
f 6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klinga, 
i 6 widełców z jednego kawałka ameryk. pèt. srebra, 
| 6 łyżek z amerykańskiego patent. srebra, 
Å t2 tyżeczek z amerykańskiego patent. nrebra, 
1 chcchla z amerykańskiego srebra, 
i chochelka z amerykańskiego pstent. srobra 
$ 6 angielskich spodków Vietoria. G, N. !3/4 
sA 3 wspaniałe świeczniki, 
s * 1 sitko, 
"p 4 1 rozsypywacz Gukru, 


43 przedmiotów tylko za złr. 6.60. Ë 

To 42 prz:dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obacnie mozna jə 
mieć za tę niską cenę złr. 8.60. À - 

Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 
który barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowo- 
dem że to ogłoszenie nie jest Żadnem oazukańntw em, zodowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze lez trudności, ko- 
mu towar się niepodoba. Niechaj więć nikt nie opuści sposobności na- 
bycia tego wspaniałego garnituru, który szezególniej nadaje się na 


wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy 


jak niemniej dla każdego domostwa. 
Dostać można tylko pod adrese: : 


A. MHEIRSCH BERGA 


Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych - 
Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaiiczką. 4ER 

Proszek do czyszczenia l0 ct. x g, 

=." » 

e % 

Ire’ 


Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia prudziwowość. 


Wyciąg z pism uznania: 
tt raków, 31 maja 1899. 


Posyłkę Pańska otrzymałam i jestem z niej tak sadowoloną, że posyłam dal- 
Księżna Amalia Czetwertyńska. 


Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona „ 
Krystyuopoł, Galicya. Sioatra Joanna, przsłaż. Tow. N. P. Maryi. 
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolon p i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan. 
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Najszybsze przyrządzenie 
najlepszego bulionu. 


Ekstrakt 
mięsny. 


b 


Niezbędny w 
każdej kuchni. 


Polepsza zupy, 
sosy, jarzyny i. t. d. 


W cynowych tubkach, 


7906 


. E Naczynia kuchenne, 
t w kasety, kasetki druciane, noże i widelce w tuzi- 
| nach, noże kuchenne francuskie, siekacze, ma- 
szynki do mięsa amerykańskie i wiedeńskie, 
wszystko po cenach bardzo niskich 
poleca 


JAN SCHUMANN 


Lwów, ul. Akademicka 1. 3. 


Cenniki darmo i opłatnie. 


najlepszy środek do czyszczenia zębów i konser: , 
wowania dziąseł, cena 60 i 1:20 h. 


JAN IKHENATOWICZĄ 


Lwów. ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- 
rice 1. 20. -— Przemyśl, ul. Franciszkańska l. 24. 
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” ŁKEOPOLD HERMANN 


Biuro techniczne, 
Fabryczoy skład maszyn, narzędzi, moto- 
rów, kns ogniotrwałych, sikawek, pomp 

i wszelkich artykułów teehuicznych, 
Lwów, ul. Grodecka l. 14 A. 
Specyalność: urządzenie młynów gospo- 
darczych za pomocą motorów „petrolinowych* 
fnbrykacyi Szwajcarskiej, których koszta wymie- 
lenia roo kg. razowiuy wynoszą najwięcej z 
amortyzacyą I0 halerzy. Kosztorysy i plany 
darmo. Lokomoblle petrolinowe de ruehu 
młoearń. Materyal palny kosztuje piątą część 
z tego, którego się używa 
do ruchu lokomobil pa- 
rowych. Lokomobile 
petrolinowe ważące 
1-ną trzecią ezęść 
parowych łatwe są 
do transportu. 


EYE MAŁ TINISI GGG 


wrin 


L. 5/902 


- . Mbwieszczenie. 

Dla pokrycia niedoboru w dochodach gminy król. 
sto. m. Lwowa postanowiła Rada miejska uchwałami 
z 7 i 20 marca 1902 powziętemi w myśl $. 86 stat. 
nadanego gminie m. Lwowa ustawą z 14 października 
1870 (Dz. u. kr. Nr, 79i $. 89 noweli do statutu nadanej 
ustawą z 11 września 1900, Dz. u. kr. N. 90) nałożyć i 
pobierać w r. 1902 dodatki gminne do podatków pań- 
stwowych w następującej wysokości: 

a) 4% do podatku gruntowego, 

b) 4% do podatku domowo-czynszowego, 

e) 25% do podatku państwowego 5% od. budyn- 

ków którym przysługują wolne lata, 

d) 40% do powszechnego podatku zarobkowego, 

e) 40% do podatku od przedsiębiorstw obowiąza- 

nych do publicznego składania rachunków, 

f) 40% do podatku rentowego i 

p) 40% do podatku od wyższych płac. 

Do poboru powyższych dodatków gminnych potrze- 
bnem jest w myśl §. 92 noweli do statutu miejskiego 
przyzwolenie Wydziału krajowego. © TT 

Uchwałę powyższą Rady miejskiej podaje się ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości z uwagą, że we- 
dle postanowienia $. 98 statutu miejskiego wolno ka- 
żdemu członkowi gminy wnieść w przeciągu dni 8-miu 
uwagi co do nałożonych dodatków, które to uwagi 


przy zasięganiu zatwierdzenia zostaną przedłożone 
Wydziałowi krajowemu. 
Magistrat król. stol. miasta. 
Lwów dnia 3. kwietnia 1902. 4994 


ARIEN R AD sika” w "pil 


znakomite przez swoje wysokie położenie na lesistych góraeh 


M z silna, ogólnie nznana dziej z soli głauherskiej, z najsilniej- 


szą czystą woda Żelazną, najbardziej obfitej w żelazo ze wszystkich 
`” mineralnych kąpieli bagnistych. 1948 


Skuteczne na choroby żołądka, wątroby, zatrzymanie fankcyi systemu wrotnicy, żołciowym tamie 

niom, cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłabienia, otyłość, gicht, brak krwi, cu- 

krzycę. Centralne łazienki i Nowe lazienki świeżo zbudowane, stosowne do Celu I z najwięk- 

szym kcmfortem urządzona obfitują w kwas węglowy, błota, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogres- 
nego powietrza i zimnej wody. 

Masaż i gimnastyka szwedzka w medyezno-meehanieznym zakładzie. 
Nawa zbudowane Colonnady. Wodociągi 2 górskich strumieni, Elektryczne aświetlenie. 
Teatr. — Tombola. — Beuniony. — Polowania. — Iybełowstwo. — Klub jeźdśców. — 
Kryta l otwarta ujeżdżalnia, Masztalernia. — Bolske dla młodzieży, — Lawm Tonnis. — 
Telefon do dyspozyeyl. — Sezon od 1. maja do 380. września. — Frekweneya 28.000 gośol 

(oprócz przejezdnych). — Prospekty gratis w urzędzie gminnym. 


% drukaroi i litozrafii Pillera i Spółki 


rowe praktyczne opakowanie, najmnejsza 
ilość, natychmiastowe łatwe przyrządzenie. 
Niezbedne dla wojskowych, myśliwych, turystów i sporiowców. 


